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Na falach nafty...!
W czasie uroczystości, urządzonych w  

Londynie z okazyi odniesionego zwycięstwa 
nad państwami centralnemi, lord Curzon 
w swej mowie zaznaczył, że: „ententa pły­
nęła ku zwycięstwu na  falach nafty*4.

Słowa te, jak  okazały następne miesią­
ce, me miały tylko retorycznego znacze­
nia. lecz były -wypowiedziane z całą, świa­
domością.

Przed -wojną naftą zajmowały się sfery 
peiiLyc-zne stosunkowo bardzo mało. Do- 

wojna wykazała, żo n afta  prócz zna­
czenia czysto gospodarczego jest nadzwy­
czaj ważnym czynnikiem w życiu militarno- 
politycznym.

Nafta to nietyiko „oświotleme*, skąd 
coraz bardzie i jest wypieraną przez gaz 
i elektryczność. N afta to  przedewszystkiem 
m ateryał, służący do uruchomienia motorów 
eksplozywnych; produkta naftowo służą do 
popędu największych motorów okrętowych. 
Dziś prawie każdy wynalazek techniczny 
jest oparty na nafcie, względnie na jej pro­
duktach.

W  czasie wojny ogromne transporty mor­
skie, aw iatyka. iokomoeya m orska i lądo­
wa, ogromne clektrowmie na froncie, a tak ­
że i wewnątrz kraju i t. d. —  to wszystko 
dzieło nafty. W ygrana nad M amą i pod 
Yerdun była właściwie zwycięstwem samo­
chodów. T ak w ykazała wojna. Dlatego też 
lord Curzon, mówiąc o nafcie, jako czyn­
niku, k tóry  zadecydował o losach wielkiej 
wojny, podzielał zdania tych polityków, 
-którzy stwierdzali, że panowanie nad 
światem będzie należało do tego, k tó ry  bę­
dzie największym producentem  nafty.

Już przed wojną największe dwie potęgi 
morskie zoryentowały się w sytuacyi. An­
glia, jako pani największej floty handlo­
wej i najliczniejszych składów węglowych, 
porozrzucanych po całym świeeie. stanęła 
do walki z Ameryką, właścicielką 70% 
światowej produkcyi naftowej.
’ W ojna okazała, że Ameryka jest niezbęd­

ną dla sprzymierzeńców, gdyż była ich ge­
neralnym naftowym dostawcą. W alka więc 
miedzy tymi mocarstwami narazta przy­
cichła i dopiero po zawarciu pokoju i roz­
dziale m andatów nad krajam i naftonośnymi 
ożyła na nowo.

Nieprzystąpienie Ameryki do Ligi Naro­
dów, w ym iana not o Mezopotamię między 
Ameryką a Anglią, ukazanie się tuż po pokoju 
•wersalskim na arenie państw a tureckiego 
Kemala paszy, emira Farsala, trak ta t han­
dlowy bolszcwfcko-rosyjśki, walki o Azyę 
Mniejszą i t  d. są właściwie wypadkami, 
kiorowanymi sprytną i doświadczoną ręką 
rządu angielskiego, celem skupienia w swem 
posiadaniu jak  największej produkcyi naf­
towej.

W alka właściwa toczy się dziś między 
dwoma koncernami finansowymi, Ł j. ame- 
rykańsk:m ..Standard Oil Company*4 z gru­
pą Rockfellera na czele i ang" holender­
skim „K oniklijke Petroleum  Maatsehappij**, 
znaną powszechnie pod nazwą „Royal 
Putseh*\ kierowanych przez dwóch Holen­
drów: D etering i Coliją^ P©ga tymi hougfffc

'^ g lę ^ n ie  an-

Koncern Rodkfellerow&ki posiada swoje 
terena naftowe w Stanach Zjednoczonych 
i Meksyku, w Rumunii, a niedawno zaczął 
ptaeowaó w Ameryce Południowej w Peru 
i Boliwii. Natom iast „Royal Dutseh** opa­
nował szereg pomnieiszych kartelów, poroz­
rzucanych po całym świeeie. w szczególno­
ści zaś udało mu się wcisnąć do Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku, gdzie dotychczas 
królem  naftowym był Standard Oil. Grupa 
ta  rozporządzą oprócz togo terenami w Ro- 
syi. na wyspach holenderskich, w Rumunii, 
Egipcie, Ćeylonie. Chinach. F ilip inach  i t. d.

Ameryka w- monopolu naftowym czuje sid 
więc aasrożoną a  n a  posiedzeniu senatu 
jln. 6 stycznia 1921 senator Mac Keller 

;i Phelan ostro krytykow ali dotychczasową 
niedołężną politykę naftowa Stanów.

.Tak się okazuje. W ielka Brytania już za­
pewniła sobie kontrolę nad połową terenów 
naftowych świata, wydając tylko iedną 
czwartą część światowej produkcyi; S tany 
Zjednoczone zaś, posiadając ty lko  jedną 
szóstą światowych terenów naftowych, w y­
dały  natom iast trzy czw arte światowej pro-.

dukcyi. Przy tak  mtenzywuej eksploaU cyi 
zapasy ropy Stanów Zjednoczonych mogą 
być wyczerpane w bardzo krótkim  czasie, 
a  monopol przejdzie do rąk  W ielkiej Bry­
tanii.

Wodług relacyi Amerykańskiego Isty tu tu  
geologicznego, rezerwa am erykańska pod 
ziemna wynosi siedem miliardów baryłek, 
podczas gdy angielska 56 miliardów.

Dlatego też z jednej strony dąży Amery­
ka do ograniczenia swego eksportu, z dru­
giej zaś —  nota sekretarza stanu Colby*ego 
do rządu brytyjskiego, ogłoszona 26 listo­
pada, żąda, by na terenach naftowych, ob 
jętych „mandatem** przez Ligę Narodów — 
Stany Zjednoczone miały te samo prawa, 
jak  i te  państwa, którym  poniczono opiekę.

Od listopada więc r. z. rozpoczęła się 
walka między Ameryką a Anglią o nieprze­
brane skarby naftowe w Mezopotamii, nad. 
k tórą L iga Narodów powierzyła pieczę 
Anglii i Francyi.

Zatarg francusko-angielski, k tó ry  zdawa­
ło się, iż zeszłej wiosny rozbije solidarność 
ententy, został zakończony t  zw. konwen­
c ją  francusko angielską, podpisaną przez 
oba rządy dn. 23 grudnia z. r. Anglia pozo­
stała panią w Mezopotamii i swój m andat 
wyzyskuje celem zmonopolizowania w 
swych rękach całego handlu naftą w Mezo­
potamii i na Wschodzie.

Od pokoju wersalskiego polityka angiel­
ska płynie na falach naftowych przeciw do­
tychczasowej przewadze amerykańskiej. 
Am eryka budową ogromną floty wojennej, 
k tóra wkrótce przewyższy potęgę morską 
Anglii i Japonii razem wziętą, popiera ze 
wszystkich sił politykę Standard Oil Com- 
p&gny. Od czasu zaś objęcia rządów w Sta­
nach przez Hardinga, walka o naftę na 
Wschodzie jest prowadzoną, coraz energicz­
niej, Od niej bezpośrednio zależne są w 
przyszłości losy Ligi Narodów i trak ta tu  
wersalskiego.

W krótce ta  fala naftowa, k tó ra  rozbija 
świat na dwie c-zęśei, dosięgnie i Polski. 
Polska produkcyą naftową nie odgrywała 
dotychczas wielkiej roli na rynku świato­
wym. Jednak  nasze niewyzyskane skarby 
ropne czynią nas państwem, które w koń­
cu będzie musiało się zdecydować stanąć 
albo po stronie Ameryki, albo też Anglii.

W  numerze marcowym ,Przegląd nafto­
wy** w jednym z artykułów  stwierdza, że 
nafta jest dla Polski również atutem  poli­
tycznym, k tó ry  państwo może dobrze sfi­
nansować. Dlatego w rozstrzyganiu spraw 
naftowych muszą brać udział wszystkie sfe­
ry zainteresowane. „Przegląd naftowy** pro­
ponuje stworzenie w Polsce, na wzór Anglii, 
dla spraw naftowych „podsekrctaryatu naf­
towego4*, podległego bezpośrednio Radzie 
ministrów. Anglia, k tó ra w dotychczasowej 
walce z Ameryką o „przewagę naftową** ta ­
kie odniosła sukcesy, trzy  miesiące temu 
ukonstytuow ała „Petroleum  Departament**, 
zależny wprost od gabinetu ministrów, od­
dając mu załatwienie wszystkich agend 
naftowych bez wyjątku.

Nasza poi*tyka naftow a musi wkońcu stać 
się tak  samo jednolitą i z góry przem yśj^

7 ińeiSfłcydowanymi.
H. MIANOWSKI.

Warszawa, (Telef. wł.). Wczoraj w połu­
dnie w prezydyum Rady ministrów odbyła się 
konfereneya w sprawie G. Śląska, w której 
brali udział premier W i to s ,  min. spraw zagr. 
S a p i e h a  i komisarz plebiscytowy p. W. 
K o r  f a  n ty, bawiący obecnie w Warszawie.

W kołach zbliżonych do Rady ambasado­
rów w Paryżu oświadczono korespondentowi 
„Gazety Warszawskiej**, i i  prawdopodobnie 
około 10 kwietnia gen. Lerofld przyjeilzie tło 
Paryża i' przywiezie z sobą projekt granicy 
polekp-nieaiieekiej na G. Śląsku. Projekt ten 
bodzie zakomunikowany rządom państw sprzy­
mierzonych, które pod koniec kwietnia zbio­
rą się jako Rada Najwyższa. Miejscem zebra­
nia będzie Rzym, albo inne z miast włoskich, 
aby mógł obradom przewodniczyć Giolitti. 
Rada wysłucha delegatów rządów polskiego 
i niemieckiego, poczern poweźmie decyzyę. Nic 
m^żna przewidzieć jaką ta decyzya bodzie.

W kołach angięls&ieh rozważają trzy rozwią­
zania.

3) Linia Bytom, Zabrz*, Gliwice, Racibórz, 
Kluczbork dla Niemiec.

2) Linia Racibórz, Bytom, Królewska Huta, 
Katowice, Rybnik, Pszczyna dja Polski.

3) Utworzenie z o k rę g i przemysłowego pań­
stwa neutralnego pod protektoratem jednego 
z państw sprzymierzonych, lub Ligi Narodów.

Ostateczne obliczenie wyników 
głosowania.

Bytom. (E. Expr.). W ciągu bieżącego ty­
godnia komisya międzysojusznicza przystąpi 
do ostatecznego ustalenia; wyników głosowania.
Tymczasowe zestawienie liczby glosujących 
i liczby uprawnionych- &o głosowania wykazu­
je znaczny ubytek wśród ludności polskiej, co 
się tlómaczy jedynie terrorem 20 strony 
Niemców.

EMIGRANCI NIEM. PRZEWAŻYLI SZALĘ 
W POW. OPOLSKIM.

Bytom. P. A. T. „Gazeta Opolska** podaje 
szczegółowy wykaz gmin powiatu opolskiego, 
które głosowały za Polską, a które za Niem­
cami i stwierdza, że do zwycięstwa niemie­
ckiego w tym powiecie przyczynili się wyłącz­
nie emigranci, którzy w pow. opolskim stano­
wili bardzo znaczny procent głosujących. Gdy­
by nie było emigrantów, to zamiast 28 gmin, 
które oświadczyły się w powiecie opol­
skim za Polską, byłoby ich 64. Wreszcie przy­

tacza cały szereg faktów agitacyi plebiscyto­
wej, prowadzonej przez JSiiomców-emigrantów 
w ostatnich dniach przed plebiscytem.

STAN OBLĘŻENIA W BYTOMIU.
Bytom. P. A. T. Gen. Locomte Denis w By­

tomiu podaje do wiadomości następujące roz­
porządzenie: Odnośni!e do roap. z  d. 24 maica, 
proklamującego stan oblężema, zarządzam: 
1. Zezwolenia na noszenie broni, wydane przez 
władze koalicyjne, zostają na razie unieważnio­
ne. 2. Każda osoba schwytana z bron ą na dro­
dze, albo na placu publicznym, będz:e areszto­
wana i postawiona przed nadzwyczajnym są- 
dem wojdbnym w Bytomiu.

Jak grasują bojówki niemieckie.
Bytom. P. A. T. O terrorze niemieckim nad 

j chodzą dalsze wiadomości z powiatów nie 
: objętych stanem oblężenia. I tak dnia 28 mar- 
iea przybyli z Dobrodzienia w pow. lublinie- 
jckim bojowcy niemieccy do wsi My ślina, w 
poplecie strzeleckim i urządzili tam napad na 
polskich mieszkańców. Bojowcy byli uzbrojeni 
w karabiny i granaty ręczne. Ostrzeliwali oni 
sklep kupca polskiego, bili jego ia&f t  dwóch 
innych Polaków, a następnie uprawradziff ich 
z sobą. W powiecie kluczborskim w nocy z 27 
na 28 marca urządzili bojowcy niemieccy na­
pad na wsie Dolne i Górne Smardy. Banda 
niemiecka szła od mieszkania do mieszkania 
5 zniszczyła zabudowania dziesięciu gospoda­
rzy. Mieszkańcy tych ursi nie są pewni życia 
i mienia. Napad ten był zemstą za głosowanie 
mieszkańców za Polską.

W Mezarowie w powiecie kozielskim napadli 
bojowcy niemieccy w nocy ż 21 na 22 na mie­
szkanie urzędnika polskiego komitetu plebi­
scytowego p, Fojeika. Rzucili kilkanaście 
granatów ręcznych, raniąc brata p. Fojeika 
i czyniąc spustoszenie w domu. W napadzie, 
jak słycliać,' brali też udział żołnierze Reichs- 
wehry. W  Trzebiszowicach w nocy na 24 
marca bojowcy niemieccy rzucili granat ręcz­
ny na robotników polskich, wychodzących z 
fabryki. Bojowcy niemieccy w  tej części Gli- 

|wic urządzają prawie codziennie napady na Po­
laków. Skutkiem tych napadów, których przy­
kłady tylko przytoczyliśmy, ludność powiatów 
nie objętych stanem oblężenia, domega się roz­
szerzenia tego stanu na cały teren plebiscy­
towy.

ZAMACH NIEMCÓW NA SAMOCHÓD FRANC.
Paryż. (E. E. Radio). Donoszą tu z Opola, 

że w poniedziałek nieznani sprawcy wykonali 
zamach na koalicyjny automobil. Został zabi­
ty szofer oraz jeden żołnierz francuski, zaś 
dwóch funkeyonaryuszy pochodzenia francu­
skiego poniosło ciężkie uszkodzenia ciała.

Fałszywa reweiucya.

W fatalnych dla Austryi dniach z czerwca 
1914 r., kiedy już cały świat miał w rękach 
prowokacyjne ultimatum hr. Berchtolda do 
Serbii. — minister rumuński Tako Joneseu 
spotkał w Wiedniu hr. Agenora Goluchow- 
skiego. Hrabia Agenor był rozpromieniony 
bliskim pochodem ną Serbów, których to on 
sam za swego ministrowania nazwał „narodem 
świnopasów“. Tako Jonescu zwrócił jednak 
w rozmowie uwagę na. możliwość udziału Ro- 
syi w wojnie.

„Toin gorzej dla panów Rosyan1* — 
brzmiała mefiasobliwa odpowiedź hr. Age­
nora.

„A jeśli Francja, dotrzymując sojuszu Ro- 
syi, wmiesza się do konfliktu?

*— „Tern gorzej dla panów Francuzów**.
„Ależ t© może zmusić nawet Anglię do wy­

stąpienia przeciwko wam!“
— „Tera gorzej dla panów Anglików** — 

odpowiadał dalej, uśmiechając się wesoło by­
ły minister spraw zagranicznych.

Tak przedstawia ową znamienną, rozmou ę 
«am T a ić  Joncscu.

Dalsze kroki koslicyi przeciw Niemcom.
Paryż. T. A. T. Hnvas. Z Londynu donoszą, 

że Lloyd G e o r g e , .minister wojny Evans i mait- 
szałek Wilson odbyłi wieczorem konferencyę. 
Opowiadają, że przedmiotem konferencyi byl4 
możliwość rozszerzenia sankcyi wojskowych 7. 
powoda odmowy Niemiec zapłacenia pierwszych 
i 2 miliardów, płatnych do 1 xnaia-

; tz&jeścsBnietyczae w Niemczech.
Berlin. "TE. E.) Rozruchy komunistyczne w 

Niemczech trwają w dalszym ciągu. Dochodzi 
w niektórych miejscowościach do poważniej­
szych starć. W Essen odbyły się manifcstacye 
komunistyczne w czasie rozpraszania których 
przez policyę padło wiełe ofiar. W Merseburgu 
polieya bombardowała fabryki, opanowane 
przez komunistów. Komuniści poddali się.

Berlin. P. A. T. Z wszystkich okolic Nie­
miec, objętych rewolueyą komunistyczną, nad­
chodzą wiadomości o skuteeznem sthimieniu

ros>Tj8kich. Przebieg wypadków w Hamburgu 
miał wybitnie bolszewicki charakter. Istnieją 
dowody, że bolszewicy zasilają gotówką ko­
munistów niemieckich. Robotnicy socjaliści 
odmówili ogłoszenia strajku,

SjŚŹaiiMSl-
Wiesbaden. (E. E.) Obecnie, kiedy skutki 

przegranej niemieckiej ?:ia konferencji londyń­
skiej dają się coraz bardziej Niemcom we zna­
ki, powien odłam prasy niemieckiej poddaje su­
rowej krytyce stanowisko Dr Simonsa w Lon 
nie oraz Stinnesa, zarzucają im, iż przeholował 
w swoich żądaniach i ponieśli porażkę. Delegaci 
niemieccy liczyli na to, że Lloyd George ogra- 
ińczy się do zażądania nowych kontrpropozycyi 
niemieckich i w związku a powyższym zacho­
wywali udaną pewność siebie. Przy ewęntuat- 
nem redagowaniu nowych kontrpropozycyi de­
legaci niemieccy zamierzali ujawaiić dużą ustę­
pliwość i usiłoivali dojść do porozumienia. Sta­
nowisko Lloyd Georga zaskoczyło delegatów

t®?® ™ch"  ^  W»«y ma nadzieję, łe  niem;eckich) h t6rzy nie zdawali sobie sprawy z
do końc;t tygodnia opanuje sytuacyę w zupeł­
ności.

Horsea. P. A. T. Radio. Omawiając rozru­
chy w Niemczech, prasa angielska stwierdza, 
że ruch komunistyczny nie cieszy się sympa- 
tyą szerszych kół i że ogól niemiecki przeci­
wny jest anarchii. „Daily Chronicie** pisze, że 
rozruchy komunistyczne posłużyły tylko nie­
mieckim kołom reakcyjnym jefco pretekst do 
uchylenia się od zobowiązań względem koalL 
eyi, stwierdza jednakże, że wybiegi te  nie 
zmylą czujności ontenty.

'  ROBOTA BOLSZEWICKA.
Wiesbaden. (Ę> Expr.) Prasa niemiecka nie­

mal jednogłośnie oświadczyła, iż komuniści 
J niemieccy korzystają 2 poparcia bolszfrwikc \

gry dyplomatycznej premiera angielskiego 
przegrali. Część prasy francuskiej przedstawia 
dotychczasowe zachowanie się Lloyd Georga 
jako obliczony z góry zamiar dowiedzenia świa­
tu nielojalności i podwójnej gry nienreekiej i 
tem tlómaczy jego początkową pojeduawc-zość 
i ustępliwość.

strzenie lasów, oraz kopalnie mają być oddane 
do dyspozycyi uprzywilejowanym cudzoziem­
com w zamian za otwarcie sz rckiego kredytu
rządowi sowietów w krajach kęaLcesyonapyuszy. 
Między innemi jest planowane udzielono Krup­
powi kcncesyi na eksploatowanie ogromnych 
zakładów Put-iłowskieh. Wedle wykazów rządu 
sowetów, liczba koncesyi, jakie mają być 
udzielone, wyno&i do 70. Roncesye na Sybń*ze 
obejmują obszar półtora razy większy od Fran- 
cyi. Obszar ton przecinają olbrzymie spławtne 
rzeki,a obfituje on w pokłady węgla, m‘edzi, 
grafitu i platyny. Domniemanym k-oneesyona- 
rynszera ma tym obszarze ma być oczj^wiście 
n‘o kto inny, jak pao Hugo Btłnnes. TaJde 
oto przywileje — pisze „Matin** — przewiduje 
rząd sowietów dla cudzoziemców z krzywdą dla 
własnego narodu.

Ratyfikacva traktaty ryskiep.
WarsMwa. (Telef. wł.) List, który złożył 

ambasa^ir angielski rządowi po^kiemu, zawk» 
rający życzenia z powodu zawa-cia traktatu 
ryskiego, w kołach politycznych uważają jedy­
nie xa akt grzeczności, którego nie można iden­
tyfikować z aktem uznania traktatu ryskiego 
przez Anglię, poczytują go jednak za wskazó­
wkę, iż uznanie traktatu nie spoika ze strony 
Wielkiej Brytanii na zasadnicze przeszkody.

ROKOWANIA POLSKO GDANSKIE.
 ̂Gdańsk. (E. Expr.) Wczoraj odbyło s !ę po­

siedzenie komisy! głównej parlamentu gdań­
skiego, poświęcone sprawie dalszych rokowań 
gospodarczych z Polską. Dzisiaj weczorem 
udają się do Warszawy senatorowie: Jewelow* 
sky, Pertus„ Dr Schwarz i Kette,

ŻYCZENIA ALZACYI DLA POLSKL 
Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa otrzy­

mał następującą depeszę ze Strassburga: 
Alzatczycy, zebrani dla wysłuchania konfe- 

rencyi paca Bfena:me o Polsce, mając w parnię- 
ei życzliwe przyjęcie, jakie Polacy zgotowali 
żołnierzom alzackim podczas ich przymusowe­
go pobytu na froncie rosyjskim, przesyłają po­
zdrowienia Polsce wyzwolonej i wyrażają głę­
boką radość, widząc, ie  stosunld m ędzy Pol­
ską a Frstticyą stają się coraz serdeczneeisza 
i zacieśniają się prze* węzły polityczne. Skhu 
dają oni okiy’tcmu chwałą ^jkiczelnikowi pań­
stwa polskiego wyrazy hołdu i czci, jak rów­
nież najszczersze życzenia pomyślności dla 
jego Ojczyzny. Liga alzacko-fraucuek*.

Powrót jeóców polskich z I tty i.
Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe min. 

spraw wojsktwyeh komunikuje: Wszystkie li* 
sty jeńców, oficerów i szeregowych, powracają­
cych z niewoli bolszewickiej, będą ogłaszane w 
urzędowym „Monitorze**, począwszy od dnia 81 
marca b. r. Dotychczas przybyły trzy transpor­
ty w ogólnej liczbie 1.565 ludzi, w tem <50 ofi­
cerów piątej dywizyi syberyjskiej. Prawie wszy­
scy szeregowcy z Moskwy, oficerowie 1 Tuły* 
Na 1 kwietnia b. r. zapowiedzieli bolszewicy 
nowy transport w liczbie tysiąca ludzi 2 obozu 
moskiewskiego.

Z p o  w. h .  M ikołaj* M i f t o f a j n m
Helsingfors. (E. E.) Radio z Moskwy donosi, 

ic  wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, były 
głównodowodzący armii rosyjskiej, zmarł we 
Włoszech.

W. ks*, Mikołaj ^ r f a je w ic *  został przez 
r^^K lljącćgo eńra ^  połowie marca 1917 roku 
Smanowamy po kiz drugi na-c-zelcym wodzem 
armii rosyjskiej, jednak rząd rewolucyjny ks, 
Lwowa nie tylko nie uznał tej nominacyi, ais 
nawet — mimo że w. książę uzrnł nowy po­
rządek bez zastrzeżeń — usurął go z do wódz* 
twa armii kaukaskiej. Odtąd Mikołaj żył w 
dobrach swych na Krymie, a gdy bolszewizm 
przyszedł do władzy i rozpoczęły się na połu­
dniu Rosyi walki, wyjechał do Włoch i żył już 
to w Weneeyi, już to na Riwierze. Do wypad­
ków rosyjskich nie mieszał się wcale.

Działa’ność Mikołaja Mikołajewicza jako na­
czelnego wodza armii rosyjskich od 1 sierpnia
1914 do jesieni 1915 zbyt jest znaną (manifest 
do Polaków z 1 sierpnia 1914), by ją tu przy. 
pominąć. Po ustąpienin z naczelnego dowódz­
twa dowodził armią kaukaską i wówczas zdo­
był Erzerum i ziraczną część Armenii tureckiej. 
Była to natura sika, przywykła do władzy, ale 
przytean szorstka i gwałtowna. 0  jego woj­
skowych zdolnościach zdania są podzielone, 
faktem jest. że zdobył Galicyę niemal po Kra­
ków i dwukrotnie Prusy po Królewiec, a na­
stępnie nie tylko utracił te zdobycze, ale w r.
1915 po pamiętnej bitwie pod Gorlicami w po­
czątkach maja 3915 r. armie jego musiały wy* 
cofać się daleko na wschód, gdzie z małena? 
zmianami pozostały do końca wojny. Polity­
cznie w. książę był przed i podczas wojny zde­
cydowanym zwolennikiem sojuszu z Francyą i 
wrogiem państw centralnych.

W ks. Mikołaj "urodził się w 1856 r. Ojceia 
'owmicm.. i systematycznem przemienianiem jego był również Mikołaj Mikołajewicz, eyn» 
Rosyi w kolonie. Plan ten zaczyna obecnie rząd ra Mikołaja I., naczelny wódz rosyjski w woj 
sowiecki wprowadzać w życie. Olbrzymie prze- wschodniej 1878 1.

Ronfiesye rosyjskie rfia kapitału n?emiec.
Paryż. P. A. T. Radio. „Matin** pisze: Rząd 

sowiecki skończył wypracowywanie planu, któ­
ry nie jest liiczem innem, jak tylko rozkawał-
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Jeden z ostatnie?! numerów „Danz. Nemste

; czole. Ale może najsilniejsze wrażenie odnio- 
; sleiii, gdy* po wykładzie w  Szarleju, miejscowo- 
■ ś i pod Bytomiem, podobno czysto polskiej, 
15.000 mieszkańców liczącej, gdzie jednej nie-

23 zgromadzeń ty- 
polskich, powstał 

za odwiedzenie ich 
i objaśnienie o szczytnych celach, jaki© polscy 
myśiieielo i poeci wieszcze stawiali narodowi 
i ludzkości calcj i jak trafnie też przewidywali 
wynik wielkiej wojny" o wolność ludów. Wró­
cił myślą do wspomnień dzieciństwa, kiedy go 
jego „mateńka44 uczyła pacierza, zakImała, by 
mowy polskhj nie zapomniał i nie dał jej so­
bie skazić przez prześladowców. Przypomniał 
obecnymi, co wszyscy razom wycierpieli od krzy­
żackiej buty. Wzywał do usilności, wytrwania 
f baczności, bo jak się wyraził bardzo trzeźwo, 
zawsze byli i będą na świecie obok dobrych, 
źli ludzie. Przewodniczył temu zebraniu Towa­
rzystwa św. Jacka jeden z niewielu szczerz© 
oddany h polskości duchownych tamtejszych, 
Iw Szulc. W samym Bytomiu założone nieda­
wno Towarzystwo Przyjaciół Nauk otrzymało 
już dość wiele książek polskich w darze. Zawia­
dujący obecnie jego sprawami urzędnik banko­
wy p. Eckert ubolewał nad chwilową szczupło­
ścią lokalu, który wystarcza zaledwie r<a skład.

skowej obrony Gdańska. W ustępie 5-tym spra­
wozdania fcego twierdzi p. Eakirg, że ludność 
mieszkająca na Pomorzu, czyli w korytarzu, po­
witałaby z radością wkraczające wojska nie­
mieckie. a dalej przypuszcza i przewiduje mo­
żliwość, że Niomcy zajmą i zdobędą z powrotem 
za lat kilka te wschodnie części ich obszaru, 
które Mchvriłowo*4 obsadziła Polaka.

Nie wdając się w roztrząsanie kwesty!, czy 
pt. Haking jako naczelny komisarz z ramienia 
Ligi Narodów, do której należy też 1 Polska, 
miał prawo zabawiać się w proroka obrażające­
go ©ajświętsze uczucia narodu praskiego i ozy 
we powinien był w sprawozdaniu swojem oka­
zać, ©bok większo] znajomości stosunków, zu­
pełną bezstronność i objek ty wn ość, musimy wy­
razić zdziwienie, że Naczelny Komisarz nie zna­
czy bagatelizuje sobie postanowienia traktatu 
wersalskiego, który Pomorze, względnie kory­
tarz przyznał na własność Polsce.

Nazwanie więc obszaru tego oraz Poznań- > Wyraził wszakże nadzieję, że po korzyshnem 
sfeiego, które również przyznam om zastało PoI-j^ |a p 0jfijri rozstrzygnięciu wynajdzie sobie To­
sco mt własność i stanowi razem z Pomorzem warzyStwo pomieszczenie obszerniejsze tak, 
integralną część Rzeczypospolitej Polskiej, nie musiały odbywać się w hotelu
„wschodniemu częściami Niemiec, które Pol- j „Schlesischer Hof“ i księsrozb:ór można było 
ska tylko chwkowo obsadziła, muszą uważać uporządkować. uprzystępnić korzystacie zeń. 
Państwo i cały naroa polski za prowofcaeyę
i  n ie tak t,

Jedfrem z n a jw ^ o i^ zy ch  vti*A  i i o w m j  .m ł y c h A i ^ u r a e k T ' Ż S .
:zkow Komisarza powinno bvó pitne prz< strze- . . rr Ł • • ,, * i i * —
ganię, abv postanow ień  traktatu pokojowego 1 " * “  Katowicami, p r w n g t  poMnen
byty we 'wa*vstkieh szczegółach wypełnione j P011™ ^ lknwr . da,a * *  t n i•• przedstawia się oczom coraz bardziej urozmai-1 uszanowane. Tymczasem p. Hafcurg w sprawo-; 1 . . . .   ̂ . . , . Ł . . •’ . , .
M a n i .  /» ■ «  nie tylko ie ignoruje Ł pertidvą slc,skj- 1 ^•mechmętem, s ło n eczm e^ .-
saktamentalne postanowieni^ traktatu wersal- j egłym, w.dokamt. Jak-
sklege, ale na-łto podsuwa pobitym Niemcom! koj w,f  ‘ tu jest wiele kopalu. » e  jed^e su? 
ruj-S odwetu i odebrania tych wschodnich ob-1, ^  tak okopconego otoczony Stj to
szarów, które musiały w imśl traktatu oddać ku którym 7  pr^ewm otci* dla siebie.
£Vsce j a z  pożytkiem dla innych mógłby się zwrócic

Gdyby p. Haking ramiaat slmliać podszep- ? 'e **«» ,etnik * « W < *  p łaszcza ka­
tów i Kisiegaó informaoyi wyłącznie u p. s S - j ^  ^ . o n y  zdzieratwea porał, zakopiausk-eh 
bn»  1 pokrewnej temui aiolicznej kliki pruso- ^ I  ra b r^ sk ic h . Mieszkańcy powiatu Ryba,- 
Hlskiej,1 która nie odzwierciedla zapatrywań i !^ t« ro , opierający sig, jak to okazał plebjcyt, 
przekonań po!itvezńvch ogóh. mieszkańców bai?*<! « w !e |e  ralewwwi germańskiemu, odozu- 
Oóańska, nrzejechał Z ,  po Pomorzu i zapeziial wa«  f 1”* * * * * .«  a^nędzernem s,ę jak mrj. 
się bliżej z lud, ością zamieszkującą. kS y tarz, ?  Polsk^ ra PlsTnj 0" mctwia 1
b iłb y  się osobiście na miejscu przekonał, jak co Traffl™  tam ma wfec, na. którym nawet mownp-e 
majmniei 75?i tej ludności purzywiazanych n-emiecku górnoślązaczki opowiadały me za 
jes t do Polski i jak z całego serca nienawidzi Pci-ską, upatrując w mej więcej rękojmi wolność,

1 ładu. Ozasy wojenne wytworzyły szczególnie 
wśród osób zniewolonych żyć ze stałych; do­
chodów niekorzystne usposobienie dla takich 
zawodów, jak piekarski, rzeźniczy i masarski 
Otóż jakże milo było przybyszowi z Małopolski 
przekonać się, ż© właśnie najżarliwszymi pi o-

obowią*

Następca podróż do Ryduftowa (trzecia eta- 
cya za Rybnikiem w kierunku Raciborza) przj-

■dawnych ciemiężców. Dowodem tego były wy­
bory do Sejmu, tłumne zgłaszanie się ochotni­
ków z Pomorza do armii polskiej w czasie na­
jazdu bolszewickiego, wielka prawdziwie wzru­
sz a jąr a ofiarność na pożyczkę państwową., ple­
biscyt górnośląski i inne cele narodowe.

Obecnie odbywają się n* calom terytoryran "f®?™1 P|*W««o uświadomiaria narodowego w 
Icolrytana w miastach i po wsueb samoraut-.ie, ąi ttuntejsay piekara Mędrys* 1 jego
wieee. na których łicnilo zebrano masy pro- dwaj bratankowie, jeden rsezmk, a drugi mo- 
teslują z oburzeniem przeciwko insynuacyi i )sara. ~  wszyscy działający z poświęceniem 
moralnej krzywdzie, jaką wyrządziła im apra- 97r0ł̂ “ mtoresow materj^nych, gdyż urząaziw-
mozdanii* p. Hnkmga.

Od dłuższego ju t czasu rozszerza, prasa Tie- 
miecka za dyktatem Berlina tendencyjnie fał-

szy w swoim domu biuro miejscowego komitetu 
plebiscytowego l rozwinąwszy bardzo gorąca za 
nim propagandę, postradali większą część odbior­
c ó w  Niemców, co brło  do przewidzenia. Tmwiadomości, że ludność polska na Fomo- 1 „ . . t . . .

rzu lent niezadowotana z rządów nolakich i mi,S7e " «  wy t''10zI<> wsponuraema o przyjecu 5  ^  rządów potekich t  sera„r7nem j wdzięewem za odbyty wykład,
chętmciby wrocna z powrotem do NiemJł;f. . \  .. ■ . .•w-- 4 ► . ą 1 . .  , tern siln.if’j też musi tkwić w pamięci goraraWiadomości te lansowane są przez pru-kich .. .  ' . , . , . j . , . , k .
Łakatystów i nieprzychylnej Tam prasy nutrie!- *J.eh " T  “ T
skiej. Ta celowo obmyślona kreria rołktta chce nrzyjezdzało' z Krakowa,

J Ł kterzyby c‘h  pouczyli o tem, jakie są najpięk-•ciej.
urobić w sferach angielskich przed staaiowrzem 
rozstrzygnięciem przez koalicyę sprawy Górne­
go  Śląska nieprzychykią opinię dia Polski.

W tym samym duchu i celu irformował ten-

niejsze dzieła polskich poetów, powieściopisa- 
rzy. uczonych, iakie są najjaśniejsze karty na 

' szej historyi. Może r.fe przejdzie be? e/ha ten
<łfncyjnie p. Sahm i jego klik* Kommrza Ligi kr77'k “ * 1 * ^  * •« -  za: pięta™
N a ro d ó w  w Gdańsk*; który uwierzywszy poS K orzonem  prze* ducha -dziejów Polski/ 
szeptom niepowołanego doradcy skopiował Także ostatni etap wędrówki po Górnym 
wiernie te fałszywe ibformat ye w swera spra- ^ t 8^ 11 Pszczyna, pozostawił po sobie pogc-

swego urzędowania gorliwie o utrzymanie po­
koju z Rosyą, jakby przewidywał, że wojna 
byłaby wstrząśnieniem zbyt silnem dia chwie­
jącej się budowy Austrc^Węgier. Jednak z dru­
giej strony wiadomo, że hr. Gołuchowski w r. 
1914 był zwolennildem przekroczenia owej fa­
talnej rzeki, za którą czekała Austryę ruina. 
W każdym razie za swego urzędowania przez 
swą podróż do Petersburga w r. 1896 i przez 
porozumienie z Rosyą w 1899, wzmocnione 
układem w MUrzsteg w sprawie bałkańskiej 
w r. 1903, zdołał przynajmniej odwlec nie­
szczęsne starcie Austryi z Rosyą. Po ustąpie­
niu z urzędu zasiadał w  Izbie Panów i z tego 
tytułu kierował akcyą polskich członków tej 
Izby przeciw pokojowi brzeskiemu w r. 1918.

Kary erę dyplomatyczną miał hr. G. ułatwio­
ną ze względu na zasługi swego ojca — mini­
stra i namiestnika Galicy i  Przez dłuższy czas 
był postem w Bukareszcie, gdzie poznał pro­
blem bałkański — tę chorobę śmiertelną Au­
stryi. Byt zresztą zawsze bezwzględnym zwo­
lennikiem trój przymierza, a  swern niemeo- 
fiłsldem zachowaniem się podczas konferencyi 
w Algeziraa* w sprawie marokańskiej zasłużył 
sobie na telegram Wilhelma II, nazywa jący go 
wiernym .sekundantem w pojedynku...44 Spra­
wami polskiemi interesował się żywiej dopiero 
podczas wojny. Zmarł w 72 roku życ?a. Oże­
niony był z wnuczką słynnego Murata, szwa­
gra Napoleona I. i Króla Neapolu. Jego brat 
zmarły przed wojną był marszałkiem Gali- 
cyi. v— W  osobie Agenora Gołuchowskiego 
umiera przedstawiciel typowej polsko-austrya- 
ckrej rodzinv magnackiej. Nie był geniuszem, 
ale gdyby nim nawet był, nie uratowałby 
Austryi. kt.ó^. zdradziwszy co kolei wszyst­
kie swe narodowości i swych spspadów, mu­
siała wreszcie rozpaść się na składowe części.

, K R O N I K A .
Kraków, 31 marca.

W SPRAWIE ŚWIĘTA ZWIASTOWANIA 
NAJŚW. MARYI PANNY. Książęco-Biskupi 
Konsystorz w Krakowie, powołując się na swo­
je rozporze dz n a z dnia 26 listopada 1917 r., 
L. 8141, ora« z dn a 6 października 1919, L. 
9124, oznajmia Wielebnemu Duchowieństwu 
i wiernym, iż święto Zwiastowan a Najśw. Ma- 
ryi Panny, które w tym roku z Wielkiego Pią­
tku 25 b. m. zostało przeniesiono ina poniedzia­
łek po. niodz‘eli przewodniej, t. j. tm dzień 4 
kwietnia b. r., należy do świąt, zn'esim'ych 
przez Stolicę Apostolską. Wierni zatem n”e są 
obowiązani w sumien'u do wzięcia udziału w 
nabożeiistwie i wstrzymania się od pracy. Mimo 
to jednak w dniu 4 kwretn'a b. r., stosownie' 
do powyższych przep:sów dyccezyalnych, będą 
odprawione po kościołach dyecezyi krakowskiej 
wszystkio nabożeństwa tak, jak w zwyczajne 
święto.

WYBÓR NOWEGO WICEF REZYDENTA 
MIASTA. We środo dnia 6 kwtetria b. r. o godz. 
6 wieczorem odbędzie S:ę w sali Radym , taino 
posiedzenie, na którem dokonany zostanie wy­
bór wiceprezydenta miasta, Krakowa ma myj- 
sce zmarłego n'"dawno ś. p. Eniosta Bandrow 
sk:cno.

OGÓLNY ZJAZD TECHNIKÓW W KRA­
KOWIE. „Związek tcchirków w Krakowie14 
nrziplza w dniach 3 i 4 kwietnia b. r. w lokalu 
Tow. technicznego w Krakowie, ul. Straszew­
skiego 28, ogólny zjazd techników, na który 
koru‘tet wykonawczy ogólnego zjazdu zaprasza 
członków Zv/‘ązku i wszystkich absolwentów 
wyższych szkół przemysłowych i równorzęd­
nych szkół technicznych. Zgłoszenia uczestni­
ctwa w zjeździe, referaty i wszelką koresnon- 
dencyę należy przesyłać do „Kom tetu zjazdo­
wego44 pod aclr\sem: , Związek techników w

wortfcmiu. wychodząc % roli bezstrwmego rze- dfw ś' ady w reminiscencyach. Komu nie i  Krakowie44, ul. Kapucyńska 7. Dla zamieksco-
cznika, jakim powir.ieo być mąż zaufania i za- w lecie konłecznie gór. a kto się ra wych uczestników brdą za poprzetlniem zgłó-
fitępca. Ligi Narodów. W. TRZ. dt|ie żywiczną wonią wspan;ałych lasów szpil- szenicm przygotowane kwatery. Po wyczerpa-

 _____ * k«»vrvch i kogo r.ęcl możność przechadzania dę nin porządku dziennego ogólnego pos'edren:a

Lwrażeń górnośląskich.
i przysiady w jwiia w o grom rym. przepiekli vm 
f ark ii księcia Psr 'zviVttkmgn. dostępu vm dla 
puolic/noś* i. nie^h tam iM/ie. a bedzi*» bardzo 

Gdy na wystosowany do pracowników raczej P°żndanvm gościem, jeżeli zdoła i zechce brać 
Wszechnicy apel Komitetu obrooy kresów za- udział w akeyi oświatowej zannmoeą wykładów
tehodftich zgiołtteta się z. gotowością do wj~po- 1 pogadanek o rzeczach polskich osróTno-krth
wibćfaeoia kuks wykładów na Gówiym Śląsku, Gmnt dla takiej akcyi jest już tam
.6 natrać Jjjgjcze, gdv wjeżdżałem w jego gra** do pewnego stopnia przy go towary przez sekre- 

'iW M aaSSŚfc &  Ak- Irteta SMńaa okręgowwo fcoraitefń pfchtepirńowego, p
iJcurlnk fjib* - ^ ł  Janii-kii-sro * Podania. ktńrv mmł w »tam wzruszeń błogich, bó podiic^IŁcyeŁ , .,  . .  .  ̂ , .  J .

€hu ł podtrajrran^cyćli do żyda. t  w tamte,szyn,
B £ * 3 uniwersytecie ą a s r r^ y m  do życia

zjazdu w dniu 3 kw ietna b. r., odbędzie sio 
w tymże samym lokalu i bez względu ma ilość 
obecnych- członków, konstytuujące walne zgro- 
madzen:e Zwnzku techników.
KONFERENCYA REPREZENTANTÓW PRZE­

MYŚLU DRZEWNEGO Małopolski odbyła się 
wczoraj w Krakowie. Brały w niej udział nnj- 
poważn‘pjsze organizacye zawodowe. Konfe- 
roreya zebrała się dla sprecyzowania stanowi­
ska wobec projektu Ministerstwa robót publicz­
nych, proponującego zajęcie całej produkcyi 
drzewnej, na odbudowy wschodniej części Malo-

i
c z y n u .  I    -T ----------j U l  ń O T  UtJj, U <%  U G U U G U W  tJ > V O W iV tN fA r-j i ł i i l l U ’

J« i potmra miny i melancholijny ton m a h h r !1 ^ K r n r m i  * t iT % a S f f ^ - j  5 Kongresówki, p rz y  ró w u o czesm em  zu
m o ic h  to w a rz y s z y  p o d ró ż y , jakichś n ie m ie c k ic h  P a tv e z n e g o  k ó łk a  n W ie z n e j  z r e s z tą  d o t$ I  w  p e te e m  zam k p r « ^ F  d y zew a za  granicę.
bafcatystów "jedea był w pruskim t  '  ł ~   ^
oficerskim) dały mi niejaki przedsmak, że ua^ze I ^f‘r '"e każdemm kto odetchną! choć
szanse plebiscytowe ńie są złe, Ale dopiero, gdy krotko tymi powipwami wiosny d u c h o w e j id ą -

z na lazłem sfię w bytomskim hotelu .dLomnifcz44,, 
gdy  ujrzałem dziarskie twarze naszych jnna*

C3rmi przez stara Płazowską dzielnicę i wyrv 
wając^Tni sio poza pruską tresurę ku swobodzie

ków, broniący eh wstępu niepowołanym, g d y d  sprawiedliwemu porządkowi. Zaehowajmyż 
wpadłem tam w wir pracy, trwającej w wielu wymość dla idei chrześcijańskiego braterstwa, 
biurach do północy, a gdzien iegdzie foczy wiś ie |dl!l idef wzwedenia i uszczęśdwiamia przez pra­
na odmianę) i przez całą noc, pomykałem eo* jełfd* chcemy dać zbawieyna swobodę i 
biŁ wnet z radością, że przecież to okazuje się, J Ciprawh dl i wy porządek ziemi, która tak bardzo 
iż Polak potrafi wywiązać niespożyte zak»'0y Jna zasłużyła, bo jej synowie możnie znosili
o: orgii, skoro w nim zagrają z żywiołową siłą 
szlachetniejsze pobudki.

Mając wyznaczone sobie dła pracy przygo­
towawczej do wykładów biurko w Redak^yi 
„Głosu P ó łekpodziw ia łem  nichliwość i wy­
trwałość, x jaką czynne fam, bez różnicy, gór- 
cośłątaczki, Wielkopolanki, Łwowianki, War 
sza wianki itd. obsługiwały tłumy kliectek gar­
nących się t  całego u& mal obszaru p|t4»h»fy- 
tewego po ezasopisma f książki polskie, roz­
syłały „Głos- Polek44 w najdalsze zakątki *riej-
ol- rer , 1 rsn *____  i___-___

najstraszmeisze cierpłerrła i wytrwało pracowali 
dla dobra Ojczyzn r  całej.

DR WITOLD RUBCZYŃSKL

Sp. Apenop hr. OołuchowskL
Wspomnieniem dawno ubiegłych lat wydaje 

się nam dzisiaj nazwisko Agenora hr. Gołu- 
chowskicgo, o którego śmierci w Wielki Po- 
niadziałek donosi telegram ze Lwowa. Było to 

skie* a po tej znrudnej pra<7 miały jeszcze za- bowiem prawie że dawno, kiedy żyła jeszcze 
pał i odwagę po temu, by spieszyć w popołu- jAustrya i kiedy jej ministrowie mieli nieaa- 
dn i owych godzinach kolejami i tramwajami na służoną opinię rozumnych dyplomatów. Wśród 
wiece i narażać się r«a granafy, strzały i pałki nich hr. Gołuchowskf, kierownik polityki za- 
nheimatstreuerów‘ł. Nie ustępowali im zresztą granicznej od 1895 <ło 1906 r. — może ucho* 
pod "ładnym względem i organizatorzy tych dzić do pewnego stopnia i dzisiaj za rozumne- 
wieeów a Drem Hasińskifp i Koukiewicaea na go męża stanu, stara! się bowiem w  ciągu

Konferencya uchwaliła- wysfąp JelegltCyę: Ŝ> 
Warszawy, aby zaprotestować przeciw tema 
projektowi i zaproponować rządowi inny spo- 
sr^5b pokucia potrzeb materyalu drzewnego na 
odbudowę kraju. Ake\-ę konferencyi popierają 
wszystkie organ?zacve gospodarcze Małopolski.

KONFERENCYA * SYONISTÓW. W dn:ach 
27 I 28 b. m. odbył się w Krakowie zja/d de­
legatów organ’7acyl syonistyczuych zachodniej 
Małopolski i Śłaska. Na ziazd przebyło ponad 
100 delegatów, reprezentujących 32 miejscowo­
ści. Obecnym był równroź poseł Grfinł aum 
z  Warszawy. Miedzy mnemi zapadła uchwała, 
na mocy której dotychczasowa samodzielna or- 
ganizacya zach. Małopolski zlała się z organ’- 
zacyą Kongresówki.

ZA SPRZEDAŻ MLEKA W CENIE PO 50 MK 
ZA LITR państw. Thrzad walki z lichwą w Kra 
teowie aresztował Marvę S/czenakową, gospody 
mą z Sulechowa pod Krakowem.

Z Polski I ze świata.
PRZECIW ZAMIERZONYM SZEŚCIOTYGO­

DNIOWYM FERYOM SZKOLNYM. Z Warsza­
wy donoszą: Ministerstwo oświaty zamierza
skrócić ferye letnie do sześciu tygodni. Prace 
nad przygotowanie® odnośnego rozporządze­
nia wykonawczego są w toku, W związku 
z tem, zarząd Związku nauczycieli szkół śred-

id.IcIi wystąpił <lo Ministerstwa oświaty z mnrio- 
rynłom, w którym zwraca uwagę, że żo względu 
na wypadki wojenne, które oddziałały na ustrój 
nerwowy młodzieży i  niedostateczne jeszcze 
odżywianie, aialcży w roku bieżącym zatrzymać 
dłuższy okrea feryŁ

UCZCZENIE GEN. HALLERA. Jak już przed 
kilku dniami donieśliśmy, odbyła, się w Stówa 
rzyszeniu robotników clwześcijańcklch w War­
szawie uroczystość wręczenia gon. Hallero wi dy­
plomu honorowego członka tegoż Stowarzy­
szenia. O przebiegu tej uroczystości donoszą 
nam dziś, co następuje:

Stawili 8ię na nią Hemie zaproszeni goście 
za wszystkich sfer społeczeństwa, a członków 
Stowarzyszenia było tylu. ilu ich tylko sala po­
mieścić mogła. Wchodzącego generała powita­
ła orkiestra Mazurkiem Dąbrowskiego, poczym 
przemówił gorąco fes. kan. J. Albrecht, główny 
patron Stowarzyszenia. Drugim z kolei mów­
cą był prezes Stowarzyszenia robotników chrze­
ścijańskich w Warszawie, Czyżewski, k^óry feż 
dopeinT wręczenia dyplomu. Po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu: „Boże, coś Polskę44 za­
brał głos poseł Odyk, dając serdeczny wyraz 
uczuciom względem geru Hallera przez najszer­
sze koła społeczeństwa. W odpowiedzi wska­
zywał gen. Haller na zasady sprawiedliwość’ 
i miłości chrześcijańskiej, na ktÓTych powinni­
śmy budować zarówno życie osobisto, jak 
i ogólno narodowe.

Drugą część uroczystości wypeKnily: dekla- 
macye. śpiewy, przeplatane popisami orkiestry 
warszawskiei straży miejskiej. W mihun nastro­
ju uroczystość przeciągnęła się do godziny 10 
w:eczorem.

GRUNTA DLA INWALIDÓW. Wydział To ­
warzystwa zagród dla inwalidów odbył, parę 
dni temu, posiedzenie, ma którem przystąpił 
wreszcie do osadnictwa inwalidów w majątku 
Wysocko we wschodniej Małopolsce. Wydział 
wyszukał 10-ciu kandydatów', którzy otrzyma­
ją zienrę, gdy tylko zapadnie decydująca u- 
chwała Rady głównej Towarzystwa. Dalej za­
łatwiono eały szereg próśb inwahdzkich, a tak­
że omówiono wytyczne dla ankiety prawniczej, 
która się ma zastanowić nad wydaniem potrze* 
bnej dla osadnictwa inwardów ustawy o wła 
mości ograniczonej.

SPRAWA OPIEKI NAD DZIEĆMI I MŁO­
DZIEŻĄ. P. A. T. donosi 7. Warszawy: Połsfeo- 
annerykański Komitet pomocy dzieciom organi­
zuje bibliotekę, oraz czytelnię w językach pol­
skim i innych, obejmującą możliwie wszystko, 
cn dotychczas zostało powiedziano w sprawie 
opiek: nad dziećmi i młodzieżą.

KOMUNIKACYA POCZTOWA Z ROSYĄ. 
Donoszą nam, ż« została zaprowadzona bezpo- 
średnki komun'kecya pocztowa z Rosyą.

ODZNACZENIE P. CITRTE - SKŁODOW­
SKIEJ. Narodowy instytut dla nauk społecz­
nych w Stanach Zjednoczonych uchwalił nadać 
pani Curie-Skłodowskiej wielki złoty motał 
wraz ze stopniem doktora.

ŃA GROBIE „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA". 
W Paryżu odbyła się w tych dniach uroczy- 
stość złożenia wieńca ®a grabie „Niezuanege- 
Żołnierza44 przez Adama ^aańojskiegw, jako 
przedisfcnwhrcla komitetu Tygodnia górnoślą­
skiego. Uczestniczyli w ceremond: poseł polski 
Maurycy Zamojski, konsul gen. Ch^lmicld, dele- 
gacya „Sokoła44 ze sztardhrem, oraz przedsta­
wiciele stowarzyszeń polskich i tłumy publicz­
ności. Po złożeniu w‘eńca, p. Zamojski;-zwraca­
jąc się do obecnych. poAviedz’ał: „Z głębokiem 
wzruszeniom składam ten wieniec w imienin 
Zwązku polskich stowarzyszeń wppółdz’elczyeh, 
oraz Komitetu Wielkiego Tygodnia górnoślą­
skiego. Składam go grobie Nieznanego Żob 
ni er/a, bohatera poległego za Franeyę, której 
’.wycVstwe zapewniło niepodległość Polsce. 
FVa;ncvi i jej bohaterem hołd!41 W odpowiedzi 
na to przemówien'e tłumy publiczności wznosiły 
okrzvkl na cześć Polski.

PAMIĘTNIKI CESARZOWEJ EUGENII. 
Zmarła niedawno małżonka Napoleona HI, ce­
sarzowa Eugenia, n:e pozostawiła pamiętników. 
Znający jedrak przez długie lata b. cesarzową 
i będący z nią w bliskich stosunkach osobistych 
i rodzinnych hr. FleHry, zebrał o miej tyle mar 
teryalów poufnych, dokumentów prywatnych 
i listów rodzimych, oraz spisał tyle zdań jej 
i Napoleona III o sprawach politycznych, dwor­
skich i towarzyskich, że zdołał teraz odtworzyć 
jej portret i zatytułował go: „Pauiiętnki cesa­
rzowej Eugenii44.

Ciekawa ta książka ukazać się ma niebawem 
na widok pubTczny.

KTO MA PRAWO DO TRONU ROSYJ­
SKIEGO? Mieszkająca w Kopenhadze b. cesa- 
rzowa-wdowa rosyjska, Marya TeodorÓwna, 
w wywndzię z tamtejszymi dziennikarzami 
pŁx5s3cigfłk ąą^ -j^ Y lO tu  Romano wych 
na trófl ITJkyjskl —** Jbdytnym prawym 
tera do korony jest M;cliał Aleksandrowicz, lub 
syn jego i jego żony lir. Brassow. którego Ma­
rya TeodorÓwna uznała za prawowitego na­
stępcę domu Romanowych. Dzienniki w Ko- 
p hadze twierdzą, że w chwili obecnej, ośrod­
kiem ruchu mcnarch;cznego nie jest bynajmniej 
Berł u, leez Paryż, dokąd' przybył w ostatnich 
czasach Dvmitr Pawdowicz.

OLBRZYMI POŻAR W TOKIO. Dzienniki do­
noszą z Tokio o ogromnym pożarze, który anj- 
szezył tjrsiąc domów w dzielmey robotniczej 
w Tokio, pozbawiając dachu 5090 osób.

Id;ranowa. agonoya, pocztowa, podległa pocztowe* 
mu urzędowi zbiorczemu Chabówka. Do zamiejsco­
wego okręgu doręczeń agencyi .należy gmina" Za­
ryte, do zamiejscowego1 gmina obszar dworski 
Tlaba Niżna.

TOWARZYSTWO AKCYJNE „HOMOSAN". 
Dnia 16 b. m. odbyło sio wr Poznaniu zwyczajne 
walne zebranie Tow. Alm, „Tlomosan44, fabryki 
środków leczniczo-odżywezycli w Kostrzynie. Far 
bryka ta powstała wkońeu roku 1919, przy finan- 
s owy ni współudziale Bardcu Związku Spółek za- 
rnbkowych, początkowo z kapitałem zakładowym 
G00.000 l\tk._ Fabryka ..irom osan“ pr/.erabia suro­
wce, znajdując© się w kraju i wytwarza mączkę 
dla dzieci, mąkę owsianą, cukier mleczny, białlco 
z mleka, preparaty słodowe i tym podobne od­
żywcze artykuły farmaceutyczne.” Jak wvnóca za 
sprawozdania, rok operacyjny 1926 był dla Tow, 
bardzo korzystny, gdyż po znacznych odpisach, 
młotowaniu funduszu rezerwowego i nadzwyczaj* 
nej rezerwy, przeznaczeniu sum na celc społeczna, 
wydzielone 26% dywidendy.

Zapotrzebowanie artykułów, wytwarzanych przet 
fabrykę „Homosan44, jest tak znaczne, to obecna 
produkeya 5 wagonów miesięcznie zdoła pokryć 
zaledwie czwarta część zamówień. Wobec tego wy­
nikła konieczność poważnego rozszerzenia fabryki 
ekstraktu słodowego, zakup mleczami własnej, 
oraz wybudowanie specyalnego dla celów produk­
cyi młyna. W związku z tem, walne zeb ran ie je­
dnogłośnie uchwaliło podniesienie kapitału zakła­

dowego z 2 na 7 milionów marek, zastrzegając 
dla starszych akcyonaryuszów prawo pierwokupu 
w stosunku dwóch nowych na jrdna starą akcyę 
no kursie 136 procent.

Wiadomości kośęjelne.
Dnia 1 kwietnia b. r., jako w prerwszy piątek 

miesiąca, odbędzie się całodzienna Adomcya 
Najśw. Sakramentu w kościele św. Barbary.

Z teatróiy krakowskich.
NOCE SWAWOLNEJ PIOSENKI I TAŃCA 

w teatrze .Nowości44 odbędą się w ni.dziele 3 
i, w_ poniedziałek 4 kwietnia o godz. 11 wieczór. 
Udział biorą dwie ulubienice Krakowa: Anda
Kitschman i N. Nadieżdma, nadto wystąpi po raz 
pierwszy Marek Windlieim, piosenkarz, ulubieniec 
Warszawy. — Bilety snrzedaje kasa zamawiań 
u Rudnickiego, Linia A-B 44.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Od trzech 
tygodni znajdują się w pełnych próbach dwie zna­
komite operetki: Dostała „Woź mnie ze sobą44,
czyli „Tajemnicza dama44, i Lebara „Błckitny ma* 
zur44, który będzie atrafccyą obecnego sezonu.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Czwartek 31 b. m.: „Don Juan44 Rittnera.
Sobota 2 kwietnia: „Hamlet44 Szekspira.

Repertuar Teatru Pewszccfcsego.
Czwartek 31 b. m.: „Faworyt.44.
Piątek 1 kwietnia: „Faworyt44.
Sobota 2 kwietnia: „Wielkie bractwo44.
Niedziela 3 kwietnia: Królowa przedmieścia44, 

wieczorem „Bohater kaukaski44.
Repertuar „Bagateli*.

Czwartek 31 b. m.: „Kiki44.
Piątek 1 kwietnia: „Karnawał4*.
Sobota 2 kwietnia: „Karnawał44.

Repertuar „Nowości".
Czwartek 31 b. m.: „Gwiazda Kaukazu44.
Piątek. 1 kwietnia: „Gwiazda Kaukazu44.
Sobota 2 kwietnia: „Gwiazda Kaukazu44.
Niedziela 3 kwietnia: Po poi. „Szalona hrabian­

ka44, wieczorom „Miłość cygańska44, o godz. i f  
wi&cz. „Noc piosenki i tańca4*.

Zawiadomienia i komunikaty.
ADAM GRZYMAŁA SIEDLECKI, znakomity 

publicysta warsząwąfei, wggłpei (Clffirtalr)
o godZ. 8 wieczorem w f>omu Łrtystow (plac św. 
Ducłia) prelekcyę na temat: ,.Qd Wyspiańskcgo 
do — Witosa44" (ideologia chłopa polsldego). Pre- 
lekcya ta będzie powtórzona jutro (pmtek).

Z TOW. LEKARSKIEGO. We czwartek dnia 31 
b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie się w Tow. 
lekarskiom (Radziwiłłowska 4) zebranie to warz y- 
sko-naukowe. Zebranie zagai doc. Dr Seńkowski 
odczytem p. t. „Zmiany w pojęciu o budowie 
wszechświata44. — Gości© mik widziani.

NOWA AGENCYA POCZTOWA. Z dniem I-go 
kwietnia b. r. wchodzi w życie w Zarytem, powiał

Od Wydawnictwa.
Od trzech mioaięcy koszta druku wzrosły, 

o  90%, —* eona zaś papieru rotacyjnego 
podniosła się o przeszło 100%. Ze wzglę­
du na plebiscyt górnośląski stara ły  się wy- 
daymietwa dzienników krakowskich, mimo 
tak  ogromnego podwyższenia kosztów pro­
dukcyi, utrzym ać dotychczasową cenę nu­
meru, jednakow oż dotkliwe stra ty  w skutek 
tego poniesione, zmuszają nas obocnie do 
nowego uregulowania cen dzienników.

Chi 1. kwietinia cena numeru pojedyn­
czego wynosić będzie 8 Mkp. —  Odpowie­
dnio zostanie unormowana przedpłata mie­
sięczna.

CzaSj Glos NarodUy Goniec Krakowski, Hu. 
strowany Kuryer Codzienny, Naprzód, Nowa 
Reforma, Nowy Dziennik, Rzeczpospolita.

Stosownie do powyższej’ uchwały w yda­
wnictw dzienników krakowskich, cena „Gło­
su Narodu44 wynosić będzie od 1 kwietnia 
1921 r. miesięcznie:

bez o d n o sz e n ia     Mk. 175.—
* odnoszeniem Mk. 190.—
z przesyłką pocztową • . . Mk. 200.—
% przesyłką zagranicą v . « . Mk. 240.—
Dla l ł. lk  Nauczycielstwa, Emerytów, oraz 

Ictytueyi humnnibimo-oś wiato wych:
bez o d n o sz en ia .....................Mk. 155.—
z odnoszeniem . . . . . . . .  Mk. 170.—
z przesyłką pocztową .  . . Mk. 1>8C*— 
w fjzesy łką  zagranicę . . . .  Mk. 220.—

Golem uuikniąęfó w z m w Ą
sio, żo praedpłatę przyjmuje się 
na okres jednego miesiąca, a  kw oty wpła­
cane na kw artał lub dłużej nio uwalniają 
abonenta od dopłaty różnicy, o ile w mię- 
dzyuzasio cena prenum eraty ulegnie nowej 
zmianie.

Celem uregulowauia nakładu upraszamy 
Sz. naszych Fren u mora torów o  wcześniejsze 
uiszczenie należytości na miesiąc kwiecień. 
Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro- 
wincyi dołączamy do dzisiejszego numeru 
czeki P. K. O.

literatura, sztuka.
PORADNIK JĘZYKOWY44. Marzec i kwie­

cień, 1921. Zeszyt 23 i 24. Serya B. Wychodzi 
na początku każdego miesiąca, prócz s erpn a 
i września. Wydawca i red. odp. R. Zawiliński, 
Kraków, redakeya: ul. Podwale 7. Admln stra- 
cya i ekspedycya w księgarni G. Gebethnera 
i Sp. w Krakowie.

Świeżo wydany ten numer, formatu 8°, o 32 
stronach urownaicoinego tekstu z zakresu kwe-



Nr". 73. „GŁOS NARODU* * dnia f  Kw ietnia 1921" ro M SU. *.

—yi językowych, 7.aw;cra: 1. C. Rok ełoogo:
Frzyimki polskie (Rozdział z, cha-rakic/^ >v. v ^  
8tvlu polski ago); ii. R- Zaw.I o.sL a??®* £T®sób 
pozrawanla. języka; 3. Zapytania 5 oopowądzr!, 
4. Słuszne uwagi; 5* Pokłe^e; 6. Ewai ki  bu- 
rokracyi; 7 . Z czasopism; 3. Nowo książki 
(Zasady pisowni polskiej ze slown'czk‘em A.
'Passendorfera), omówiono przez red. „Pora­
dnika językowego". Czasopismo powyższe, ̂ je­
dno z niewielu ra  obszarze RzeczypofipolTej, 
zasługuj o na natezetitze rozpowszechnicie. 
Jak  się dowiadujemy, Ministerstwo oświaty 
eamawia IGO zeszytów „Poradnika, zaś w Po- 
anańskiem ks. arc. Dałbor osobnym okólnikiem 
polecił duchowieiYstwii to pismo językowe do 
iw^m^szeehiłiaBia. W. K-ch.

Nowe książki.
AII-u s z A n t o n i :  ..Zdrajcy i krzywdziciele 

polskiego indu44. Warszawa, 1920. Nakładem 
Biorą propagandy wewnętrznej. Sir. 14.

S i e r o s z e w s k i  W a c ł a w  ( S i r k o ) :  
„Józef Piłsudski44, Warszawa, 1920. Nakładem 
Biura propagandy wewnętrznej. Str. 16.

S t a d n i c k i  W ł a d y s ł a w :  „Zionie
wschodnie14. Warszawa. 1920. Nakład&m Biura 
propagandy wewnętrznej. Str. 16.

A n u s z  A n t o n i :  „Naród, Armia i Wódz". 
Warszawa, 1920. Nakładem Biura propagandy 
wewnętrznej. Str. 31.

W i t k o w s k a  H e l e n a :  „Elementarz Oby­
watelski". Warszawa. 1920. Nakładem B:ura 
pror-ngandy wewnętrznej. Str. 43.

G r a b i e c  J.: ‘ „Jak -odzyskaliśmy wolną 
Oiczyzirę i jak obroniliśmy ją przed wrogiem". 
Warszawa, 1921. Str. 144.

C h o ł o n i e w s k i  A n t o n i :  „Państwo
Polskie, jego wskrzeszenie i widoki rozwoju". 
Warszawa, 1920. Nakładem Biura propagandy 
wewnętrznej. Str. 70.

ikt duchownych prawosławnych z Chełmszczy­
zny i Wołynia Folskiego, który się odbył we 
Włodzimierzu Wołyńskim. Postanowiono una­
rodowić cerkiew grecko dyzunicką przez wpro- 
wadzenia ukraińskiej wymowy tekstu staro- 
idewiańskiej liturgii, kazań w języku ukraiń­
skim, oraz starych obrzędów ludowych, znie­
sionych przez synod moskiewski.

METROP. SZEPTYCKI W CZECHACH.
Praga. (E. Expr.). Dzienniki zapowiadają 

przybycie do Pragi biskupa Szeptyckiego, któ­
ry świeżo odbył naredy z arcybiskupem Oło- 
muńea w sprawach kościelnych i religijnych.

totteły zamach stanu na

Wygładzanie miast.
Rozporządzenia Ministerstwa aprowizacyi, 

ograniczające spożycie mięsa i jego przetwo­
rów, zm.erzają prostą drogą do wygłodzenia 
ludności miejskiej. Następstwa tych rozporzą­
dzeń, dosadnie w całej ptasie scharakteryzo­
wanych, już obecnie dają się dotkliwie odczu­
wać, a w dniach najbliższych spowodują zu­
pełny brak tłuszczów i wszelkich przetworów 
mięsnych.

Ponieważ Ministerstwo swojemi rozporządze­
niami otwarło drogę do samowoli administra­
cyjnej, przeto uczciwi i solidni przemysłowcy, 
niechcący się narażać na dotkliwe szykany, 
wogóle zaprzestają skupu bydła i trzody. 
W ciągu -najbliższych dni zatem większe mia­
sta, jak Kraków i środowiska przemysłowe, po- 
zostaną bez mięsa, tłuszczów i wędlin, a więc 
bez środków najniczbędnie^zych do życia. Ró­
wnocześnie Ministerstwo aprowizacji nastrę­
czyło nowe okoliczności dla spekulacyi i li­
chwy, która też nie omieszka należycie wyko­
rzystać niemądrych rozporządzeń. O iłe bowiem 
soł drai przemysłowcy będą się starali przestrze­
gać przepisów i ograniczą produkcję i spoży­
cie. o tyle mniej skrupulatni i wogóle niesu­
mienni będą zaspokajać rzeczywisto potrzeby 
iudn ości,, oczywiście z  odpowiednim, ze wzglę­
du na zakaz, dla siebłe zyskiem, na którego 
wysokość organa administracji państwowej 
prawie żadnego wpływu wywrzeć nie mogą.

W ten sposób Ministerstwo aprowizacyi sta­
je  się p r o t e k t o r e m  w y z y s k u  i 1 i c h wy ,  
dla której stwarza osobne przywileje 1 coraz 
nowe pole działamia. Posłowie miejscy, *bez 
względu na przynależność partyjną, powinni 
jak  najrychlej przedsięwziąć wszelkie możli­
we kroki, aby nierozumne i szkodliwe rozporzą­
dzeń a Ministerstwa zostały zniesiono i nie 
ośmieszały w dalszym ciągu administracji pań­
stwowej. Inaczej bowiem ludcość miast I śro­
dowisk przemysłowych w najcięższym okresie, 
bo na przednówku, zostanie dosłownie wygło­
dzoną. a państwo narażone na niepokoje i za­
burzenia.

t Koenigswustefhausen. (E. BI Radio). We­
dług relacyi nadeszlycb z Budapesztu i z Poz- 
sm y. przedstawia się przybycie b. króla Karola 
w sposób następujący:

Gdy Karol wysiadł w pałacu biskupa hr. Mi- 
kesa w Pozsouy, rozkazał natychmiast przywo- 
lać do sidjie komendanta zachmlnio-węgierskie­
go korpusu pułk. Lehara (brata wiedeńskiego 
kompozytora) i zażądał oddania się do jego roz­
porządzenia. Pułk. Łehar odpowiedział: Przy­
sięgałem na wierność naczelnikowi państwa 
Horthy‘emu i muszę jako żołnierz przysięgi tej 
dotrzymać. —  Pozatem oświadczył, że ewen­
tualne postanowienia możliwcby mogły być tyl­
ko po porozumieniu się z Hortbym.

1 w  chwili przebycia do Budapesztu ubrany 
był Karol w uniform marszałka polowego. Gar­
nizon oddawał mu honory.

• Hrab;a Hunyadi udał się do przybocznego 
Udjntanta rotm. Nagazhazy i złożył następujące 
oświadczenie: Jego królewska mość przybył tu- 

j taj dzisiaj. Proszę o przygotowan e d’a króla 
apartamentów w zamku królewskim. Nagazha- 

!zy \ Fis- hor zaprowadzili przybyłych do tej ezę 
ści zamku, którą zamieszkuje naczelnik pań 
stwa Horthy. Straż przyboczna znajdująca się 
u wejścia i w korytarzach zamku, cdezwklo zdu­
miona widokiem dawnego króla, oddala mu 
wszystkie honory.

Naez Hortlw był właśnie o tej porze przy 
W d z i e  i w jadalni dowiedział się o praybyelu 
Karola. W rezutącie odbył HorŁhy kUjrogodzm- 
n konfereucyę z Karolem, który hezwarunko- 
wo żodał zdania ma władzy. Hortby wyjaśnił 
Karolowi, że żądanie to jest niemożiiwem do 
wypełnienia, gdyż władzę i urząd swój otrzymał 
on od narodu i tylko w ręce narodu może ją 
znowu złożyć. Władzę dał mu parlament, a 
więc tylko tej reprezeufcacyi rarodu może on ją  
oddać Horfhy poczynił natychmiast^ starania.

ulu. Karol IV nie abdykował bowiesm nigdy.
Na Węgrzech monarchiści tworzą znaczną 

większość narodu i sejmu; do nich należą także: 
szef państwa, oraz prezydent ministrów Teleki. 
Dzielą się oni wprawdzie na dwie gałęzie: kar- 
Tstów, którzy dalej w Karolu widzą jedynego 
króla Węgier i zwolenników wolnej clekcyi, 
przyczem kandydatem ich byłby arcyks. Jó­
zef, atoli ni© są to różnice zbyt ostre.

Próba Karola mogła się zatem udać. Jednak 
największe szanse m*ała ona w pierwszej chwili, 
gdy naród był zaskoczony, Teraz, gdy przy­
chodzi rozwaga, wysuwają się trudności, a prze­
ciwnicy zyskali czas na zorganizowanie się 
i sprawa będzie trudniejszą i  skończy się za­
pewne fiaskiem.

A trudność główną tworzy sprzeciw ententy, 
oraz groźba czynnej ioterwencyi ze strony 
Czech, Jugosławii, Rumunii i Włoch. Te 
wszystkie państwa w Habsburgu na tTotnie 
węgierskim widzą wielkie niebezpieczeństwo 
dla s!ebie. Królestwo węgierskie może bowiem 
z większą energią dążyć do przywrócenia so- 
bTe dawnych historycznych granic, niż czyni to 
obecnie ropubPka. Habsburgowie będą do tego 
celu pchani także swą ambicyą panowania 
i tradycją, a znaleźć mogą we wszystkich nie­
mal z^miach dawnej monarch’i (poza Galicyą) 
mniej lub więcej s*łne gnipy swych zwolenni­
ków, zwłaszcza wśród szlachty i chłopów nae- 
mieclcch.

Karol chciał wytworzyć stan dokonany. 
Wówczas trudno byłoby go usunąć z .Węgier 
i — jak dowodzi przykład króla Konstanty­
na — ostatecznie mógłby się utrzymać na tro­
nie. Plan dotąd się rre udał. Powrót Karola 
niema nic podobnego z powrotom choćby an­
gielskiego Jakóba III Stuarta w 17S9, lnb pre­
tendentów w 1715 i 1745. Tam witała ich 
z entuzyazmem cześć narodu. N e wspomiraj- 
my już o Napoleonie w 1815 r., zbyt zaszczytne 
byłoby porównanie dla mai go tminkowego 
Habsburga, którv riczem nro dowiódł dotąd 
ani rozumu, ani siły woli.

Próba Karola IV jest wyraźnem. uroczystem 
podniesień’em praw do wcgiersk‘ecro tronu. 
Wśród narodu ekskról tvm swerm śm’nb'ra kro­
kiem zyska z a p a l e  svmpa4ye. Relalizm się 
wzmocni Próba może udać rHighn ra^em.

Dla Polski sprawa monarchii na Wę­
grzech ji*sl r ’- \r;,. jtj-o-
zi od powrotu TCaroH TV r<ti tren węgierski 
i hyloby w elkim Młorlnrp mi* srać sie w we­
wnętrzne sryawy W(vr>r. Jeżeli ch 'n
króla — niech go mrją.

niezawisłych Ledebour, który w przemówieniu 
swojem oświadczył, że uważa wjTbttsh rewolu- 
cyl w Anglii za możliwy.

WALKI W CZARNOGÓRZE.
Rzym. P. A. T. Ag. Stefani donosi z Duraz- 

za: Pod Bukowicą w pobliżu Cetynii zaatako­
wali Czarnogórcy oddział jugosłowiański i zmu­
sili go do ucieczki, przyczem dostali w swe rę­
ce skrzynie z 2 milionami denarów i ważnymi 
dokumentami.

PRZECIEŻ NASTĄPIŁO UZNANIE!
Natien. (E. Expr. Radio). Donoszą z Wa­

szyngtonu, że Argentyna uznała rząd litewski 
w Uście, przesłanym do przedstawiciela Litwy 
w Waszyngtonie.

YIYIAN W AMERYCE.
Nowy Jork. (E. E. Radio). W poniedziałek 

przybył Viviani do Nowego Jorku, ażeby imie­
niem narodu francuskiego powitać wielkiego 
obywatela demokracyi amerykańskiej, jak ró­
wnież żeby powitać naród amerykański, który 
FraiKya bardzo wysoko ceci.

: jak żelaza walcowanego, taśmowego w sztSr- 
i  bach i okrągłego, drutu, oraz wszelkiego ro- 
,dzaju blachy.

WYKAZ GSEŁ0 Y W KRAKOWIE
z dnia 22 Marcu 1921 r. l 67.

Proces koipnisto# cz«skifh.
Praga. (E. EJ Dziś rano rozpor?0-! się przed

aby się porozumieć z członkami gabinetu, je - , seriatem tutejszego sądu karnego proces prze- 
dnakowoi w danej chwili obecnym był tylko ci w sprawcom komunistycznej rewolty grud ni 0- 
minister sprawiedliwości. wej. Oskarżonych jest 14 członków naczelnej

i Warszawa. (Telef. wł.). Elt&cesarz Karol rady o zbrodnię zdrady stanu. Akt oskarżenia 
znajduje się obecnie w Steinamanger (Szom- j opisuje stosunki, iakie Mu-a utrzymywał z P<*- 
bathely), gdzie przybył również pułkownik jtoisburgiem i z komunistami węgierskimi w 
Lehar, dowódca węgierskich oddziałów woj- 1 opasie napadu węgierskiego na Słowac-zyznę 
skowych na Węgrzech zachodnich. Zarówno j Froces trwać będzie kilka dni: k?*kuset świad- 
Horthy, jak i  pwedstawiciele rządu, którzy j ków przedstawi, w jaki sposób komuniści za 
rozmawiali z b. ces. Karolem^ radzili m« jak! prowadzili swe rządy* w K lu k i o  Bernie i+d.
najszybdej opuścić B udap^zt Rzad węgier- j CZESKIE SZACHRAJSTWA PRZY SPISIE 
ski poczynił wszelkie starania, aby b. csareowi j LUDNO-CL

■ s w — i — w —  -
grzech. ł ! spisów lub usunięcie nadużyć snisowyih kom»-

W Wie.W« o  y ^ b y c u .  b o ^  ^  poszcz£ m„ych . Starosto-
Karola do Węgier wywołała oszcłamiajace 
wrażenie. Bawiący tam przypadkowo węgier­
ski mmister snraw zagranicznych, dr. Gratz.

Różne wiadomości.
Warszawa. (E. E.) Wczoraj prez. gabinetu 

i Witos konferował z p. Dąbskim i wysłuchał 
[ szczegółowego sprawozdania z przebiegu roko­
wali ryskich.

Warszawa. P. A. T.' W dzienniku rozkazów 
wojskowych ogłoszono nominacyę gen.-podpor. 
Wład. Sikorskiego na gen.-porucznika, pułk. 
Żegoty-Januszajtisa na generała-podpor.

Warszawa. (Telef. wł.) Komisya, badająca 
etaty wiedz i urzędów centralnych, kończy swe 

j prace. Komisy a ta zestala powołana przez Ra- 
1 dę ministrów i pracum pod kierownictwem 
dyrektora d-Kpart-a-ir.cr.-u r d m mis trący jnego w 
prezydyum •Ra*iv -*-.•> --•* D~a Studzińek?ego. 

j Warszawa. (H r v’>r.j Przedstawicielem Rze- 
J czypespolitej Pr-1-kiei przy Stolicy Apostol-
! -3K iej ma być miniowany p. Wład. S k a -  
I r z y ń s k i.
j Warszawa. 'Telef. wł.) Wiceministrem ochro- 
. ny pracy został mianowany p. G. Simon, tiale- 
! żąey do Narcd. Partyi Pobot.n’czel

Waręzawa. (Telef. wł.) Komisy a spraw zagra­
nicznych 'została * zwoła.na t ; i  11 kwietnia, 
w celu zajęcia się sprawą ratyfikacyi traktatu 
ryskiego.

Warszawa. (Telef. wł.) Szef kontroli wojsk, 
gen. Romer, wyjechał na dłuższy urlop, a za- 
stęnstwo jogo na stanowisku' sz*fa kortroii 
woKk objął gen. podporucznik H. M i n k i  e- 
w i c z.

Rzym. P. A. T. Az. Stefani donosi: Konferea- 
cya państw sukcesyinych, zwołana ira dzień 31 

i marca, zestala na kilka dni odłożona.

wyjechał pospiesznie do Boda,pesztu, a wyjazd

sarzy w poszczególnych wypa.dk 
 ̂ wie czescy wj'svfa.lS do wielu miejscowości re­

wizorów, którzy zamykali s:ę ra kilka godzm 
z komisarzami gminnymi w lokalach spisowych, 

, . __ poczem okazywało się stale, że skarżący eie Po-
J&tro dyskredytow ał całą aforo. lacy byli n a r w a n i  w rubrylca, h cśeskieh ja
oddr/ały wojsk i tandwmi wsmocnity ochronę ;k# PoJa wśiystkim wr©sMovm skni^c ń -

aaIm  airl AM * A fi I ' W 1 . * * . 1 ’ ^  *
toczono procesy, wobec czego nikt nie ma te­
raz odwagi, odwoływać się do starostów i do 
rewizorów.

Polska i Łotwa.
W Rydze — jak donosi „Gazeta Warszaw­

ska" — po zawarciu pokoju nastąpił zwrot wy­
raźny. a dia naszych stosunków politycznych z 
Łotwą korzystny. Do, ostatniej eh wili w  ko­
łach łotewskrb nie wierzono, że układ dojdzie 
do skutku. Podpisanie traktatu dało wiele do 
myśTsnaa politykom łotewskim. Spostrzegli, że 
muszą ecjSć ze swego dotychczasowego sta­
nowiska w sprawie Litwy. Odrazu spłynęły lo­
dy. kióre czyniły stosunek Łotwy do nas dosyć 
sztywnym. W ostatniej ehwili doszły do sku­
tku fconforł-neye polsko-łotewskie, mfędzy nie­
mi konsulaci e. Podpisał je ze strony polskiej 
sekretarz poselstwa G liński, pod nieobecność 
posła Kamie*ieckJego.. i

50mo to jednak prześladowanie szkolnictwa 
polskiego Sr Tnflantacfc poŁddĉ  trwą nada!. 
Liińność polska, ŷwłaszczatca t ziemi, poniża­
na pfzy obsadzaniu stanowisk urzędowych, b i­
dzie musiała emigrować * Łotwy. Knergfrzna 
interweneya rządu polskiego jest niezbędną.

1 w celu uniemożliwienia powrotu b. cesarzowi 
'Karolowi do Atistryi.

Koałicya wobec ex-ecs*rza Karaib.
Rzym. P. A. T. Ag. Stefani donosi: Wiado­

mości o powrocie byłego cesarza na Węgry 
wywołały w świeci© politycznym włoskim nie- 
zadowołonie. Jest to fakt niepomyślny dla 
Węgier, które potrzebują spokoju. Minister-

Ofenzywa creefca.
Smyrna. P. A. T. Havas. Donoszą, żo d.naa 

27 rozpoczęła się wielka ofensywa grerłeu nr o- 
k(*Hćy Brussy 1 Uszahu w Azy i Mniejszej. Ar-

stwa państw koalicyjnych porozumiały się w , mia grecka, posunęła się o 20 km. naprzód. Ka­
to; sprawie. Istnieje zupełna zgoda, iż należy cyonaliści tureccy cofnęli się hez walki. We-
przeszkodzić powrotowi b. króla na tron. Sta- 

. Honrisko, jakie zajęłaby koalicya w takim 
wypadku, jest już od dłuższego czasu ustalo­
ne. Depesze z Budapesztu w sprawie stanowi­
ska rządu węgierskiego brzmią uspakajająco, 
mimo tego jednak zwracają uwagę na to. iż

dług infcwmacyi ze źrćdTa turecki..'^0 m.eli 
H'urcy w okolicy Brussy odeprze Greków, bio­
rąc im 1.700 jeńców i 20 armat.

Ateny. P. A: T. Havas. Urzędowo donoszą: 
Atak woj^k greckich ra-wojska-tureckie trwa. 

'Grupa południowa zajęła okolice TTszaku, bio-
KaroI Habsburg nie rozpoczynałby akcyi swej rąc “00 ieńców i zdobywając 4 dzlnJa oraz wh- 
gdyby nfe suodziewa! się znaleźć sprzymierzeń- le.materyału .wojennego. Grupa północna jsaję- 

t  w ttraiu. Na knżdv snosób iesfe uewna ła linię Bazarlik-Halikej.ców w kraju. Na każdy sposób jest pewną 
rzeczą, żo koalicya test zdecydowana całą tę • 
sprawę załatwić możliwie s»ybko.

Paryż. P. A. T. Wied. B. kor. IHennlki za­
mieszczają telesrramy o przybyciu byłego kró­
la Kajjpla do Budapesztu bez komentarzy. Je­
dynie nPftit Par?pTenu zauważa, żo należy

E w a ta y a  Odessy przez bslszewibew.

Sprawy ukraińskie.
W  Rfcie do metropolity Szeptyckiego Par 

|deż ńbolewą fiad pońiesionemi w czasie wojny 
cieip ar trfoTuych Kościołowi synów Ukrai­
ny, era* powtarza m  Papieżem Urbanem VHI. 
znane s.«.,va: „Prżcz was, moi Rusi ni, chcę na­
wrócić Wschód". Nakonieo oznajmia, że otwo­
rzonemu obecnie na nowo po wojnie kolegium 
duchownemu utaiósfciemu w Rzymie, które 
wskutek rozpadtiięeia gię Austryi straciło 
€?.ęść swoich dochodów, udzieli z własnych tun 
duszów suliwencyi, która by dozwoliła utrzy­
mać je w uiczmnicjszoncj liczbie alumnów. 

fcŃfar' Wistnyk" komunikuję uchwały zjitz-

Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszły tu wiadomo­
ści. jakoby boIszewrcy, po 2 dninch walki z po­
wstańcami, dnia 18 marca mieli się wycofnć 
z Odessy w kierunku na Mikołajów \ Oczaków. 

Bukar szt. (E- Expr. Radio). Załoga Kamteń- 
ęd b. kroia (to Hnriapesnif, Ktorego ca podolskf«go powstała przeciw bolszewikom 
tron mógłby mieć iCtalne ^skiitk • rf>z$trze1a1a członków czerozwycza.Tki. Atama-

s'o > ŵ , • * '• 7 *>
pfżećzskuć fta wiadomości o temv *0 spowodo 
wało przyjazd b. trróTa do B?łdapesrlu, Itfóres^ 
powrót na
dla dgólnógó położenia w Eufopie środkowej, 
Auł Czecbo«łowacya, ani Riumw* nie dopu- 

do spełnienia się zamiaru Karola powro­
tu na tron węgierski.

nowie Struk i Machno nawIazali rokowrania, ce­
lem roznoc.zęc!a wspólnej akcyi antybolszewi 
ckiej. W obozi#* internowanych dezerterów ar- 
m*i czerwonej pod Odessą wybuchnął bunt. do 

, letórego przyłączyło się 1600 internowanych 
k .7}Y B^srol podjął n^.m^cmłc x innych obozów. Powstańcy przedostali sle
śmiałą prtbę «a*y»k»nto trofm weffJersfeieiro. do ejńlnm l miasta, napadaiac lokale inatyMicyi 
Ziaw.ł sję ha Węgrzech i nawet w Budapeszcie, sowie£kich. Władze sowieclde ogłosiły stan
udał .się do zamku  ̂budz/ńskiego i zażądał oblężenia,
od naczelnika państwa Horthy‘cgo popróstu
przekazania mu władzy. Rówuteż od g^werałów ROBOTNICY ANGIELSCY PRZECIW BOL-
żądał posłuszeństwa. Słowem uważa się nadal i SZEWIZMOWI.
za prawowitego monarchę, który rdo potrzełm- \ Warszawa. (Telef. wlA Rada niezawisłej par-

sie?szego — to 
godności monarsze,

przyłączać się
tytko przerwa wwykonywaniu W kongresie wziął 
icj, ale nie przerwa w jej istm> stawiciela Niemiee

iędzynarodówkl, 
udział w charakterze przed- 
członek partyi socyaiistów

Wiadomości gospodarcze.
NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁU. Z h i-

cyatywy spółki aprowizacyjnej gmin miejskich, 
. Aprowizacya miast", Ska z ogr. odpow. w 
Krakowno, zgodnie z uchwałą Rady Nadzorczej, 
zaw iązano w dn. 15 b. m. spółkę udziałową pod 
firmą „Wytwórnia trykotarzy i diodników", 
Ska z ogr. odp. w Krakowie z kapitałem udzia­
łowym 10 milionów marek, na który wpłaefli 
członkowie założyciele 7 milionów marek.

Celem Spółki będzie zalożer-ie fabryki wszel­
kich wyrobów trykotowych, oraz chodników i 
wycieraczek do obuwia. Na tymczasowych za 
wiadowców powołano p. Leona Schillera i Dra 

{Gustawa Załęckiego, przemysłowca z Warsza­
w y , do Rndy Nadzorczej wybrano pp. Dra F « - 
. dyi:auvla Maissa, Bolesława Bilrkiewicza, Jana 
Gizowsldego, Stanisława Laszczyńskiego, Dra 
Adolfa Grossa, Władysława Byrkę.

Zakupiono już bardzo korzystnie grunta ibu- 
, (lynki fabryczne w Grodzisku i>od Warszawą, 
oraz większą część maszyn.

Do dnia 10 kwietnia przyjmuje się jeszcze 
zgłoszenia ną członków spółki, w pierwszym 
rzędzie zrzeszenia konsumentów, oraz osoby 
prywatne. Najmniejszy udział wysosi 100.000 
filarek polski h.

Po uruchomieniu fabryki spółka zostanie 
przemoczona w Towarzystwo Akcyjne. Zgło- 

. szen'a na członków założycieli nadsyłać należy 
!pod adresem zawiadowcy, Dyr. L. Schiller, 
„Aprowizacya Miast", Ska z ogr. odp. w Kra- 
kowie, Ry.rek gł.. Pałac Spiski Nr. j34.

HANDEL Z ROSYĄ. (PAT). Jak  dormźą pa­
sma, mkister handlu rozesłał okólnik do zrze- 
szcńT kupieckich, w których zwraca uwagę, i°> 
dlia Roayi sowieckiej będą potrzebne przedc- 
w^zysfkiem następujące towary: bielizna, ubra­
nia, obuwie, nici, igły, grzebienie, guziki, szkło, 
wyroby gliirar* i porcelanowe, gwoździe, Lamp­
ki. łyżki, wid^De, nożyczki. Wirlkim popytem 
cieszyć się beda wvrcbv rzemieślnicze.

SPRńWA BANKU AUSTRO-WBG. Tymcza­
sowa decyzya komisyi reparacyjrei w kwesty i 
Ukwidacyi banku austro-w-ęsriorsklego stwier­
dza kompetcncyę likwidatorów, którzy jednak 
będą upoważnieni do porozumienia się w zakre­
sie swoich agend z radą gworalną banku. «— 
Wszystkim fnterasowair.ym przyznano prawo 
ape^acyi do komisyi reparacyjnej. Stanowisko 
austrrackie. jakoby banknoty banku likwidują­

cego się miały być wykupione banknotami pań 
stwowwtńi, zostały odrzucone. Ustalenie warto­
ści banknotów zastrzeżono aa termin później­
szy. W  kwestyi skarbu złota decyzyę w spra­
wach spornych przekazano likwidatorom, a w 

I instaneyi komisyi yeftaracyjnej lub sędziemu 
[rozjemczemu. VVobec t^go załatwienie wszyst- 
{kich Kwęstji pozostaje w zawieszeniu, co odpo- 
Iwiada stanowisku komisyi reparacyjnej, aby 
rokowania z państwami sukcesyjnemi doprowa­
dziły .do kompromisu możliwie we wszystkich 
kwestyacb, wynikających z art. 206. 

j WYWÓZ CZESKI. Powstała tu  specyalna 
organizacja, sfinansowana przez Żlvno6tenska 
Bank dla wywozu z Czech towarów żelaznych,
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A k e y e  tN U łk e w t t
Polaki Bank Przem ysłowy * .
B ank H ipoteczny ,  ,

M ałopolski . . . .
Ziem ski Bank łfreclyterwy 
P cw s*6 '’iny B cnk  Kredytow y S. A.
P ank  Z iem ski d ia  Kresów. ?,ańcnt 
Bank H andlow y w  W arszaw ie 
Bank Z w ąck u  Spółek Zarobkowym i 
Bank Kom erryalnv 
Wie5f^»*kl B ank  Zwf*?kowy .
.M erkur* T. A. Uauk i K antor wym.
PowsŁccbny B ank Obrotów /
V. iedeński Bank lomb. i eskontow y

A k e>  •  T o  w .  b a a d k  f p n e o u
Polskie Tow. handlow e I  i TT o n .  .
Handlowa Spółka ake. .Tmpex"
Polski .Glob* Tow. traosporL -hand l.
Ź e-Ja^a Colrira .  r  . .
Zieleniewski
W arsz. Ska akc B udowy Par. I. onL 
W arszaw  Sp. akc. Rnd. Par. H. cm.
.Leni es * fabryki m aszyn roln.

.T rzebinia* fabr. m aszyn i narz . ro la  
I?nta żelazna. Kraków 
.  A n omotor* fabryka sam ochodów  . 
l ab r. PortlaBd-Cementn. Szczakowa 
..Górka* fkbrvka cem ontn 
G a l akc. Zakłady Góratoza S e n z a  .
•  Copepe* Tow. d la  p n e d s .  frórnlez.
S ka ok f. przem. naf. i gazów ziemn.
K arpackie  Towarzyafww naftow e .  ,
Akcyjne Tow naftow e „G alicja* .
A. T. d la  przem . oL skal. ;<L D Faato)
P.W--H .....................................
E lektiow nia  w  Sierszy III. em .
.< kos* *T. A..............................................
JPezeł* Pew szecbne zak łady  bodowi 
F ab ry V ajprzetw. Hosses. w  Trzebin 
..K rakus Z edn.fabr.przetw or. wyak.

II F abryka percałany w Cadalow ia

KURSA.
Zurych, 30 marca. P. A. T. Zamknięci gieł­

dy. Berlin 9.15, Holandya 199.25, Nowy Jork  
576, Londyn 22.68, Paryż 40.35, Medyolaia 
23.85, Bruksela 42.25, Kopenhaga 103, Sztok- 
Wlm 135.50, Chrystyania 93.50, Madryt 80.5Ć?P 
Buenos Aires 200, Praga 7-55, Budapessfc 
1.82V5, Zagrzeb 4, Bukareszt 7.921/,, Warsrsfc- 

Iwa 0.721/?, Wiedeń 1.55, Austr. stempl. 1.
| Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Reneta 
i uajowa 999, austr. renta koronowa 98.50, węgw 
reria  korcmwa 255, losy tureckie 39.86, Prk>- 

jrj tety kolei połudn. 49JJ0. Anglobank 20.02L 
■ Bank Vercdn 13.58, BodenkrocHt 28.75, suatr. 
zakład kred. 19.30, Bank depozytowy 11.65  ̂

jLacuderbank 32.00. Merkury 11.48, UnionbSi.tŁ 
14A0, Bank obrot. 898, Ziwnostenska 37.95, Ko­
lej półn. 22.500, Lwów—Czerń ioweo 44.00, k*>> 

'leje austr. 54.78, kolej połudn. 36.01, Alpiiry 
7P40, Ber uird Huetten 12750. Krupp 1975, Pol- 
dihuette 5490, Pragcrelsen 14700, Rima 543^ 

;Scoda 3G02, Zieleniewski 6020. Aoollo 7473* 
«Fanto 28300, Gal. Karpaty 18355, Gałieya 
29300.

j Wiedeń. P. A. T. Waluty: Dolary Sianów Z> 
i (gotówka) sprzedaż 835. kupo o 805, franki fran­
cuskie (ezeki) trans. 5925, sprzedaż 60, kupa® 

15825, funty gzterlurgi (czeki) trare. 3S00, sprre- 
daż 3300, kupno 3200, marki nlenreckie (gotó- 

.T\ica) trans. 13.40, (czeki) trans. 13.40, sprzedał 
! 1350, kupro 1310, koroąy austr. (czeki) trarrs. 
120, sprzedaż 122, kupnó 118, Gdafipk (czek*> 
trans. 1340, sprzedaż 1350, kupro 1310, rubte 
cąrskie 500-lki 36750.

A O E Ż Ł A H E ^

Poleca sie uwadze I
W a lk i w y b ó r p o łk z e c k  d rm s k ld i ,  para od
Mp $Q w twjtż. S k a r p ^ k l  taask ift, para od 
Mp 65 wzwyż. P eń » o cfty c fis fe tlan e  patentowe.

D ostarcz* firm a: 45T

E. Ostaszewski i E. Mayer
Kraków, Rynek sł..L . 5.

fSłspcd. d *  Kółek I Konsaaóorpeeztą I odwrotnie*

„CODEX“
PRYWATNA SZKOŁA PRAWA

Kraków, ni. Strasłewskiego L  21,
(naprzeciw Uniwersytetu) 70 U

rozpoczyna s  dn iom  1 k w ie tn ia  1921 fr-ąr- 
m ies te fiR y  k u rs  p r s y a o t e w a w c r y  tle  
p i a r w tw s e  p ra w n ie s e s n  e jp a m is u  racz* 
n a g o  We-̂ le nowego programu studiów ra Wy­
dziale prawa. Zgłoszenia najdalej do 80 marea.

Podpisujcie polską pożyczki
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JERZY BRONSON-HOWARD,

Ś̂wiadek
1 Brzeł. z  angielskiego F r, Młynaraki.

Zdarzenie dram atyczne z źycią Yorka NGr- 
soya, będącego w tajne] służbie riypiernat

ROZDZIAŁ I.
O tych, k tó rzy  wcześniej wyszli z balu.

W łaśnie było  m nóstwo reporterów  dzień 
nlkaarskich n a  baki Towarzystwa Dobroczyii 
ności tej szeaegolnej nocy, kiedy w ich 
oczach zawiązał się początek następującej, 
niesłychanie zawiłej sztuki dyplomatycznej. 
Sprawa ta  według dokumentów urzędowych 
miała się następująco: Eikseeleneye, am ba­
sadorzy Brazylii, Kolumbii, Ekw adoru i Pe- 
ruwii, mając odbyć konferencyę w  Pałacu 
Barchesefr, opuścili bal wczesną godziną. Ba­
ron von Kaiobloch, saski minister, czując się 
niezdrowym, pożegnał się również wcześnie. 
Największe jednjik ździwdenie wywołało 
wozosne zniknięcie z balu pana Y orka N o r 
reya, k tóry , wraz z córką prezydenta, mini- 
turrów otworzywszy baji, był mistrzem cere 
manii, Pan Y. Norroy zabrał też z balu swe­
g o  przyjaciela C a^oya Iłuntleya i tego w ie­
czora' już nie pokazali się n a  sali. T yle ty lko 
doniosły o tera dzienniki.

Sala balowa wielkiego hotelu obwieszona 
b y ła  bogato powojem, u  wejścia rozstawiono

a  K ró l i szyc ie

palmy, a  pośród tej zieleni wspaniałe złote 
kandelabry ze świecami elektrycznemi efek­
townie oświetlały tańczących. Gdz cś w 
ukryciu przygryw ała cygań sita orkiestra. A 
co za suknie prześliczne, jakie szyje i mmU? 
na koloru białych goździków w powodzi cu ­
dnych koronek, jakie ruchy miarowe tańczą­
cy cli! Ktokolwiek miał więcej smaku estety­
cznego z rozkoszą napawał się tym wido­
kiem  i radby jak  najdłużej tam przebywać. 
Cała śm’et arnika stolicy brała- udział w zaba­
wie. Norroy spędził znaczną, część ostatnich 
paru  tygodni, pomagając gospodyniom .balu 
w  udekorowaniu ścian i u rządzenu  oświe­
tlenia. Należał do kom itetu zapraszającego, 
otwierał bal, do niego zgłaszali się o radę ci, 
k tórzy przypadkiem zapomnieli, jak  eo ma 
być urządzone. Jego  oblicze było latarnią 
wiedzy dla aranżerów balu; nagłe więc zga­
śnięcie tej latam i bvlo wielce kłopotliwe.

Cairson Huntley przechodził właśnie kolo 
Nonroya w  towarzystwie dziewicy w bieli 
wspartej na jego ramieniu, gdy ten skinął 
nań głową i wielikim palcem prawej ręki za­
kręć ł zwolna, w kółko. H untley rzucił zmie­
szany wzrok na swego przyjaciela, oddal 
towarzyszkę jasnowłosemu, o nim iair/eh po 
liczkach młodzieńcowi i szybko pobiegł w 
kierunku wysmukłego, elegm eJrego męż­
czyzny, k tó ry  ręką ubraną w białą rękawicz 
kę, bawił się nerwowo ogniwami złotego łań 
cuszka, zwisającego a* pod b :ałej kamizeiliki. 
Pan Norroy, gdyż 011 to był, mówił:

—  Słyszałem barona von Knobloch, m ó­
wiącego do swej córki, że odchodzi, musimy

iść i m y; bierz pan palto i  kapelusz, panie 
Huntley, Boję się, że trzeba będize tej nocy 
pracować.

W  okienku garderoby oddali swe bilety 
i włożyli paltoty. Norroy obtarł s ta ra n n e  ka 
pelusa jedwabny i założył szalik. W  tow a­
rzystwie Carsona przeszedł przez centralny 
pasaż hotelu i Wyszedł w boczną tdicę. Kilka 
dorożek i samochodów podjeżdżało przed ho 
tel i Norroy podszedł naprzeciw, wołając:

—  Chcdź pań, p&ńie Huntley, niepotrze- 
bujemy wprawdzie fiakra na. te k ilka k ro ­
ków do Barchęster House, ale śpieszmy póki 
noc. Biadaj pan. B arćhester House! —  rzucił 
szoferowi.

—  Cóż to? —* zaczął Carsom Himitley nie­
co zdumiony.

—  "Właśnie chcę spróbować wyjaśnić —  
raeld Norroy łagodn’e, podając sw ą papiero­
śnicę Cairsonowi i obaj zapalili długie cien­
kie pap’erosy. Norroy pmsEieizał białe kłęby 
dymu z zadowoleniem.

—  Ozy wiesz, Huntley, że dziś było tam ę 
posiedzenie gabinetu i czy wiadomo ci dla­
czego? —  rzekł wreszcie Norroy.

—  Bvło!?
—  Nie tak  głośno —  upominał towarzysz. 

Tu Car son zniżył srwój głos:
—  O ile wiem. rzekł Norroy, idzie o dość 

ważną sprawę. Nic mam takiego stanow rska 
u rządu, aby mię w. te sprawy wtajemnicza­
no całkowicie, lecz zdaje mi się, że s‘e ma 
ku końcowi z  tymi wszystkimi -zachodami 
przez Ligę Pohidniowo-Amerykańskich Re- 
publik przedsiębranymi. Południowa Am ery­

k a  wchodzi obecnie w grę i stanie się potęgą 
w miejsce d ę b n y c h , luźnych repubIŁa. Po­
trzebuje jednak, by  A ng in  i Btany Zjedno­
czone Północnej Ameryki połączyły się z nią 
w sojusz, pomogły jej i były d la  każdego 
przestrogą, by się jej nie czepiał. Za to, tak  
S tany  Zjednoczone, jak  i Anglia korzystać 
będą z wolnego handlu, gdy tymczasem dla 
kary cli, a  zwłaszcza d la naszych przyjaciół 
20. Saksmm będzie tenże zamknięty.

Samochód skręcił na drogę i<rzed bramę 1 
stanął u wejścia do Parchestnr-House Nor­
roy wysiadł a  Huntley poszedł za nim. Zwra 
cająe się do szofera, rzekł Norroy:

—  Pan tu zaczekasz! Jak i jest pański nu 
mer?

. Otrzymawszy odpowiedź, weszli obaj tajni 
agenci w dom jednem 7. wopo l>cczńych. Lo­
kaj, k tó ry  ich znał, skłonił się z szacunkiem. 
N orm y s k n ą ł  głową i rzekł:

—  Zaczekamy tu  chwilkę n a  ikogeś i po­
prowadził H untley a  przez korytara do w y­
kwintnego gabinetu.

—  Przedstawiłem panu tę sprawę dość do 
b.ze, rzekł Norroy. Nie jestem upoważniony 
ndzylać jakichkolwiek infomiacyi w tej spia 
wie. Pana jednak wtajemnicza lern, byś mógł 
zrozumieć, gdybyś miał mi p-jmagać w tej 
sprawie. N ikt niema pojęcia o nieszczęściu 
na jakie się zanosi oprócz mnie może ja  sam 
jeden ty lko je przewiduję.

Hśm‘dchnął się niedbale zapalił drugie­
go papierosa.

—  Powiem naw et panu —  ciągnął dalej —  
że to  jest tak  ważna sprawa, jak a  się raz na

kilka la t  może zdarzyć. Gdyby wiadomość o  
tej federacyi rozeszła się, zanim my byśmy: 
mieli sposobność wprawić nasLC sprężyny w  
nich, Niemcy zasypałyby mli onami Połud­
niową Amerykę, prezydenci padaliby, rządy: 
by się zmieniały i wszelkie ńeg> rodzaju s tra ­
szne działyby się Tzeczy. Ja k  obecnie rseczy  
stoją, mają Niemcy tylko ln idzo  powierzeń > 
wną pogłoskę o wszystkiem : nie powinni 
mieć nic więcej ponadto —  rozumioa pan?

W  tem dało się słyszeć furczenie drugiego 
samochodu, nadjeżdżającego po żwirowatej 
drodze i nagłe zatrzymanie się motoru na po 
d  ibieństwo spadnięcia wielkiego chiabąiZ- 
cza.. Lokaj wpuścił jeszcze jednego pana^ 
m bm iego w kurtkę ze szkockiej m ateryi z, 
wysokim kołnierzem i w jedwabnym kapelu­
szu na głowie. Norroy i Huntley, ukryw szy 
się u przed n o  w przyległej alkowie, o b eew o  
wali przybysza. Był to sekretarz nienreckie- 
gO' poselstwai, hrabia. Fryderyk von Ehlen. 
Niemiec m*ał wygląd głupio zadowolonego z 
siebie, a  tamzą przypominał opasłego wie­
prza; Norroy owi wydawał się zawsze, jak  
miody pros*ak, tak  był czerwono-biały.

W tem ozwał się przybyły:
—  Ozy seno-r de Lhano iest tuta j?  — pod- 

kiecużąe rudego- wąsa; m iał na myśli amba­
sadora. Peruwii.

L o k a l dyskretna dusza, odpowiedział:
—  Nie wiem, panie, zapytam  się, I aadzwo 

nil.

iCią.ar dalszy nastąpi).

A
Z pow oda podrożen ia  robót kraw ieckich kaźós p raktyczna P a n ł 

może w krótkim  czasie w yuczyć się kroju  i szycia

w Szkole kroju „Józefina14 uliea Długa I. 11.
  498Kurs raczale slą 5>go kwietnia 1921.

s Z A K O P A N E n ® \

Zakładanie Towarzystw  akc. Spółek * ogr. odp. przedsię­
biorstw  wytwórczych, handlowych, zakuono grantów  i ob-■ i . . i i   t_««> !a nwowtttfło i ł Hjektów  gotowych na hotele, sana to ria , wi.la p ry w a tn e  1 1  p. 
p rzeprow adzi korzystnie i fachow o, na  podstaw ie riługo- 
febiiego dośw iadczenia k ierow nika: A g e n c j a  P n b l l e r n a

\
Biuro porady praw no-adm in istracy jnej b. d y re lto ra  IJg i 

Pomocy Przem ysłow ej J ó z e f a  O l s z e w s k i e g o

Zakopane, Rynek —  Willa

fabryczny skład narusz* roioiczyoh Akc. Tow. „Trzebinia" 
labryka maszyn rolniczych Kraków, Długa 3.

sprzedaje częściow o I hurtow nie: 427
S ie c z k a r n ie , k iera ty , p łu g i,
hultywatory, brony, młocarnio, młynki lip .

- -- mi

B ól g łow y  i m ig ren ą
U£owa-̂  natychmiast promki

„Migi,eno-K envosln“ z kogutkiem
Żądać w aptekach i  droguarjach, 808

toftpsto n  Mskaolske WlCUtf I I  I Ska Krśkr. kqnicn 7.

OLIW?, NICEJSKA
DROŻDŻE SPIRYTUSOWE 
oraz TOWARY KORZENNE

| r a u  K«ai*g o g o r z a ły  !
{K ra k ó w , ulica l®zczepaóslia Ł. 11. 

Bla bieleli. Bucbowiećsiws. Rfiłak i«b, Kopców adpow. rabat. 251 {

ZAKEftO KRAWIECTWA DAMSKIE60
J. KAtAFARSKIESO »

w Krakowie, ul. Szewska L. 12.
wykonuje kostyumy spacerowe i sportowe, płaszcze 
itp. Dla P. T. przejezdnych m iara w paru  godzi­
nach. — Posiada tiajlepsze refereneye iako solidne- 

po v. ykonania i praktycznego kroju.

W a ż n e  P .  T .  R o l n i c y !
Z powodu trudności przowoaewyeh oraz Juaku, wagonów

najw vższy czas zam aw iać obecnie
pad zasiewy wiosenneI Jesienne z braku fnnyek 

nu wozów by takowe na ezabie otrzymać:
R A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

wysoka procentowe, 821
= =  GIPS NAWOZOWY =====

bardzo skuteczny nawóz, nadający slą pod 
wszystkie uprawy i do kaZdej gleby.
Sosfataa tylko taiowapnws posyłki kaidego gaionks 

M ft rm Y A Z Y  BUDOW LANE:
wa -no, c mant, gi-s murarski i sztukaterski, 

dachówka asbastowa „ASBlT* i t  p. 
wszystko tylko w ładunkach całowagonowyć
KoDtziBł mona, ijmtł i iens rasiooa t i m m
z szybkg dostawg poUGa protokołowana firma:

j u St T  s @ d u c h
Hartowna epracdnż i  skład nasion, prodnktćw rolnych, 
wszelkich nawo. ów sztucznYch, artykułów budowlanych, 

isu, dachówki a sb it, ttaz maszyn 10I-wapna. ccmcnto, g ip s u ,-------------------- ,
niczych i do eelow przemysłowych.

Żywice, Rynek 22.

P .  R E P E T O W S K I

IHIftOLIGATORNIA MASZYNOWA
Kraków, św , Tom asza 32. ]83

Padojtroje się wszelkich robót w tan zakres wcho­
dząc, ch tak pojedynczych Jak burtawnych.

O Kasprowicz
w  G nieźn ie

Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 10.
Probiernia.

•  •  •

Jeneraina reprezentacja na Małopolską:
„Kompas" Kraków,
Polskie Biuro Międzynarodowego Handlu
:: ulica Smoleńska L. 16. ::

L w ów , H otel E uropejski.
I  B  H  .a€: '

P io n ie r  w y n a la z c a  d o b o r o w e j
— — — a— w—M M-I— I WIMR««raMBMaMWWMbWaMWSPWMWIWbMBM̂ WaMMg>WSWMnwWWaMPaaWMM

polskiej fabrykacji Ijkierów, 

wó d e k ,  starek, ukropków
w  b. zab . pruskim . S90

7 2  razy  p rem jow ana m edalam i zło tem i,
dyplomami, nagrodami honorowemi i państwow.
Kierownictwo laboratorjum spoczywa w ręku założyciela firmy 

posiadającego 45-ietnią praktykę.

H

WIELKOPOLSKA
H U T A  M I E D Z I

w  P ozn an iu
Biuro Centralne ul. Grottgera 1.5. 

przez swa Zastępstwo na Małepolskg

Towaizysiwe Iscfesitifle ,Jeta“, Sp. i o u
w e Lw owie, ul. Sykstuska L. 44.

— ,.,t, - m=  p o le c a

każdą ileść blachy mosiężnej
i miedzianej W różnych grubościach,

przyjmuje również

łomy mosiężne i miedziane do prze- 
rafinowania --kupuje łom miedziany 

! mosiężny. (23

m
EKLAMA JEST DŹWIGNIĄ

HANDLU i PRZEMYSŁU.R

Zakopane
Bardzo łatfnę parcelę fron­
tową przy  ul. Marszałko­
wskiej (obecnie Kościusz­
ki) obszaru 1,600 m. kwadr, 
za 1,400.000 Mkp. ma do 
sprzedania: Agencja Pu­
bliczna dyrektora Olszew­
ski go - r  Rynek Willa 
„Janosik*. 3.2

Pierwszej jakości

marmoladę
jabłkową i śliwkową
destarcza fabryka konserw 

Ferd. V. Kraupner & Syn 
Trebnitz, Czechosłowacya.

ki *.

atałe i waliliwe, wszel­
kich wymiarów marki DWF 
natychmiast d o  nabycia

Zastępstwa ba Hałepaiskę:

im. MmmMiuzeiowski
ul. Sfsmiradzk ego 25.

528

Biedna wdowa
x dzieckiem , w y d eń cro n a  cho­
robą n iezdolna do zarobkow a­
n ia  i c ie rp iąca  w ielki n iedosta ­
tek  u p rasza  m iłosiernych czy­
teln ików  o wsparcie, lub um o­
żliw ienie jej otrzym ania lżejszej 

, p racy . A nna Palk j ,  Salw ator 
Ks. Józefa 45.

m m £ >
do prania najlepszej jakości po Bp. 
155. Prlbn 5 kilo poczty opł. Mp 825 

2a uliuką Mp. 835.
b  j ____ _■  ^  &9 _ toaletowe tnzln Mp 300, piąć
Iw fl o l w M  W HLI  ̂ tuzinów wagi około pięć kilo
kfMl i /  pocztą o latnie Mp 1550.

Za zaliczką Mp 1570 poleca firm a ąg7

S - B I N Z i R ^ S 5® 22'5-
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Sum  w y s z ł a  d r u k u
osobna broszura p. L:

T O N A C J E  
K O Ś C I E L N E  j
Podręcznik dla studiujących muzyką kościelną. I

CENa  50 Mp. WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. I

m a& o

Do aabyela w  Admlolstraeji Wydawnictwa „Mnsyka I ŚpleivH I

KRAKÓW, U L .  ŚW. TOMASZA 3 5 .

iłiiiiimiitHUBłiioiiiBiiiiHirffiHinutiitiiiiniiiiiiiiHraiiiimiimiiimiimmiiiiittłRHiuimatiHmiiHmraOTimimitmniimimłiuimtmBd  ̂_  
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r

w

z państwowego przydziału dla miast 
 -----: i konsumów ■
w cenie około Mp. 4 0 0 -  za 100 Kg. poleca

APROWIZACYA MIAST
Sp. z ogr. odp . Kraków, Pałac Spiski*

0 W 0 C Z G S n £ p°wozy myś,'w$w°F wozy polaw^samoiazdy i sisdz. dti sili, wozy tabor., 
brekl, wozy robocze wszelk. rodź.H

S ł y s z .  R .  S c k n s l d f k e  
F a b r y k a  p o j a z d ó w  Bydgoszcz-Szretery

@  Wielbi wybór ®

Sg.xogr.
por.

460daląj poleca s

koła, sprychy, dzwona, dys?le, 
skrzynio wozowe, skrzydła oohron. 
Reparacje. Przebudowy.

N a  n a d c h o d z ą c ą  w i o s n ą
dostarcza hurtownie najprzeduiojszej prowenieneyi nasion:

konlczów, łubinu, seradelli, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak kapusty, cebuli, marchwi K p .

dostarcza również 313
makuchów, paszy melasowej

I Wielo innych środków  gospodarczych

p o l s k ie t o w ir z y s t w o k i in d l o w e s . i l .
w Krakowie,ul. Sławkowska L. 1. —  Oddział rolniczy. I-I

W
Wydawca: w zastępstwie Pol. Spńłki prasowej K. Hol ek s  a. — Redaktor naczelny i oflpow. Jan Ma t y a s i k .  — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie jod zarządem. Romana Ferka.


